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chińskim sportowcom
n . PAŹDZIERNIKA 1949 r. 
i5 u proklamowana . została 
'■ chińska Republika Ludowa. 
Ii Dzień ten jest obchodzony 
11 przez wielki naród chiński ja- 

ko święto narodowe. jako 
n dzień zwycięstwa, dzień po- 
;] rrątku nowej ery w jego roz-

: Sportowcy polscy <ło’ączają 

! w tym dniu swoje gorące po- 
zdrowienia i życzenia do ży-

4 cień i pozdrowień, które na
L’ daleki wschód kierowane są ze
ó wszystkich stron świata.

Podziwiamy osiągnięcia na-
5 szych przyjaciół na polu 

kultury fizycznej i sportu, jak 
i w innych dziedzinach ży- 

« c-a, obserwujemy z radością 
!ł icli fantastyczny postęp.
£‘ Dziś na 4 str. w Przeglądzie 
rt Sportowym znajdą Czytelnl- 
$ cy garść wiadomości o spor- 

cie iv Chinach Ludowych, 
f które otrzymał w Lipsku od 
s oficerów Chińskiej Armii Lu- 
j dowo-Wyzwoleńczcj nasz spe- 
ó cjalny wysłannik, red. Jerzy 
Ź Zmarzlik orazt kilka ostatnich 
0 zdjęć z aktualnego serwisu 
P fotograficznego agencji No­
si wych Chin, dających pewien 
® pogląd o wielkiej dynamice 
“ rozwoju sportu fv tym wicl- 
•' kim kraju, jeszcze kilka lat 

temu bardzo zacofanym, a 
£ dziś imponującym całemu 
W światu swymi osiągnięciami.
tf Na pierwszym.-zdjęciu, któ- 
'I ti reprodukujemy. obok, 
£ studentka Tung Shu-tsai z 
® Instytutu Lekkoatletyki, któ- 
j ra na ostatnich mistrzost- 
£ wach akademickich Chińskiej 
£ Republiki Ludowej w' lekko- 
i atletyce z udziałem 90Ó za- 
Sl wodniczck i zawodników usta- 
9 nowiła rekord krajowy na
/ SOD m wynikiem 2.16.6.
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W turnieju otwarcia
na tafli Mz&p Pałacu Oparta
LEGIA wygrała z GÓRNIKIEM 5:2
Forma hokeistów
na ogół zadowalająca

ŁÓDŹ, 29.9 (tel. wl.). W drugim dniu hokejowego turnieju 
otwarcia, jaki odbywa się. w łódzkiej Hali Sportowej,, przy 

miernym zresztą zainteresowaniu publiczności, .rozegrano dwa 
następne spotkania.

FI 
V

(Fot: Ho- Ai-chun)

^cucdnicy Międzynarodowej Szesciodniowki Motocyklowej 
to Garmisch Partenkirchen forsują strumyk górski, na trasie 

jednego z etapów
Fot. CAF

Przed pojedynkiem z Anglią

Ma tor ze SKRY

już się kiwi
KA l’ u

starty

?4ćdlonie Skry przy ul. Wa- 
eBtviej codziennie buczą mo- 
“o pokcy żużlowcy przygn- 

do trzech spotkań mię- 
«os.wowych z Anglią, przera- 
- nadania techniczne pod kic- 
ern trenerów: Józefa Olcjni- 

i Alfreda Frendanhjirra. W
9‘ edwiedziliśmy ich w 

Kiedy czwórkami trenowali
• Na slrlku sędziowskim fie- 
? a-n <? r.cnryk Zyto, pełniąc

; c ‘tartera:
.AJamy najlepszego żużlowca 
J \ar crów i najlepszego s:ar- 
2^00 żużlowców. Dlaczego

p?1só| Związek Motorowy 
',la'ijrria. że spotkanie żuż.

fe. POLSKA - AHGL-A od- 
w Wa-sraw:e w

tą vą tek, 2 pajdzie' nika o 
'1° 7 ple 15.30. a nie o gedz.
h ’'\ P8t,anr» na plakatach i.
“"etach wst; pu.

np?’1' ni0 siedzi pan na maszy- 

z”ń->jrrrnrr-zy uwa-a<ą, że każdy 
u-irn "’1151 ^Poznać się z pracą 
111^,,-^.1 t5m zwoi-

»5 do wtorku z treningów, bo 
cl-Hę,1’ ""yiypkę” i źle się 

ro-i-i0 gzzozzkodzalmy wiec starte* 
rć',. , z grupką obserwato* 
W.-.;,;,, . '-domy się treningowi. 
O-ń-stonuje kolejna czwórka.

wzbudia start Po- 
ti-nu ; Kostek wysjedl z be,- 

u ncplnowo. Druga próba nie 
(1--.:,,/,/ \»k dobra. Tym razem 
ti" n., i*0’1 leP3zy. chociaż tre- 
in-c zauwaia u' nieś®

..^/'‘‘^"'zzrbnle kręcisz barkami 
<ka d:,' Pawla. gdy Jen pr.djeż- 
"J n-s.ępncj próby.' — Pochył

się trochę więcej nad kierownicą 
i staraj się .jech^c prosto jak strze­
lił, a nie wężykiem.

Chwila -przerwy. Rozmawiamy z1 
trenerami. Proiimy Józefa Olejni­
czaka ó kilka słów na temat zało­
żeń ogólnych obozu.

— Myślę,- że obecny obóz jest, po­
czątkiem rozsądnej, pianowej pra­
cy nad wyszkoleniem naszych za­
wodników. Nasza podkomisja szko- 
leniowa stawia dopiero pierwsze 
kroki, ale myślimy, ze uda się nam 
odrobić wieloletnie zaniedbania. O- 
czywiścle nic na. tym • kilkudnio­
wym zgrupowaniu. Konieczne jest 
e’. opracowanie ' dalekosiężnego 

planu. Teraz możemy tylko wyple­
nić najbardziej podstawowe biedy, 
no i oczywiście poprawić starty, 
które są słabą stroną, większości 

i zawodn litów.
— Czy wszyscy żużlowcy zamel­

dowali się w Warszawie? -.
— Nieatcty, nie przyjechał ani 

Jeden zawodnik Górnika Rybnik 
(Maj, Tkocz i Philipp) „oraz Kop­
czyński z wrocławskiej” Sparty.

— Czy usprawiedliwili, oni swoją 
nieobecność?

— Nic,
Na marginesie obozu przygoto­

wawczego nasuwają się nam na­
stępujące uwagi: przede wszystkim 
niedopuszczalne śą wypadki lekce­
ważenia przez zawedników i dzia­
łaczy zarządzeń władz zwierzchnich 
•portu żużlowego. Wydoje się, że 
Jedynym słusznym rozwiązaniem 
tej sprawy jest. u unlęcie wapom-’ 
nianych żużlowców ż dru yn, któ- 
-c spotkają się z Anglikami. Poza 
tym uważamy, że sprawą napraw­
dę pilną Jest .zrealizowanie zapo­
wiedzi trenera Olejniczaka 1 Jak 
najszybsze opracowanie planu szko­
lenia na rok przyszły, oczywiście 
w powiązaniu z kalendarzem spot­
kań międzynarodowych.' •
- . • W. K.

MIK - Pobnia Bytom

o Puchar Europy

ŁKS — Start Katowice 6:1 
(1:W, 3:0, 2:1). Bramki — dla 
i.KS; ParzynowsKi, Filip. aK, 
Lusiak, Baranowski, Chodakow­
ski, Kowalewicz; dla Startu: 
Andrzej Fonfara.

Spotkanie dwóch drużyn z do­
łu tabeli ligowej nie daje po­
równania s.ł obu przeciwników.

to bowiem starcie mlo-
rziatkich juniorów trenera Mau­
era, których przeciętny

nika. Zamiast chorego Wacła­
wa, w bramce Ślązaków grał 
Świercz, .oraz ’ zamiast normal­
nych trzech napadów wystawić 
oni mogli tylko dwa kombino­
wane.' Legia natomiast była naj­
bardziej osłab .ona w pierwszej' 
linii napadu, gdzie kontuzjowa­
nego Czecha zastąpił Janiczku.

• Mecz zaczął się wielkim do­
pingiem publiczności dla druży-

w*ek j ny jednak w mią-
wynosi 16,5 łat z drużyną dry- 
oiasów ŁKS, kierowaną w-tym 
meczu przez, trenera Palusa.

Mimo, że oczywiście pubiięzr 
nosć ■ była po śiróńie'i gospoda­
rzy, częstokroć zrńuszona była 
oklaskiwać właśnie techniczne 
zagrania, uzdolnionej młodzieży 
Startu. Wypracowywali oni so­
bie pozycje do strzału, pracu­
jąc pięknie zespołowo, jak rów­
nież dryblując przez całe bo­
isko. Niestety, młodzi ei chłop­
cy nie mają jeszcze otrzaskania 
meczowego i poważnie zawodzi­
li pod bramką.

Temu systemowi gry łodzia­
nie przeciwstawili wprawdzie 
bardziej chaotyczny, aie więcej 
skuteczną grę siłową, w wyniku 
której bramki padały nie tyłe 
z wypracowania, ile z zaskocze­
nia młodych obrońców świąty­
ni Startu huraganowymi natar­
ciami rozpędzonych LKS-iaków.

W sumie oczywiście widowi­
sko to me było zbyt piękne, nie­
mniej jednak wydaje s.ę, że za­
równo jedna jak i druga druży­
na już na początku sezonu po­
trafiła osiągnąć pewien poziom 
techniczny, który — jak na tak 
krótkie przygotowanie (10 dni 
obozu) — należy uważać za za­
dowalający.

Legia Wwa — Górnik Kato­
wice 5:2 (2:1), 2:1, 1:0). Bramki 
— dla Legii: Kramasz, Manow- 
ski, Kuick, Skotnicki i samobój­
cza: dla Górnika: Milota, i 
Jońcżyk.

Wynik spotkania pomiędzy 
dwoma odwiecznymi rywalami 
nie mpże oczywiście decydować 
o tym. która z drużyn w danym 
momencie jest silniejsza, a to 
dlatego, żc obie wystąpiły w o- 
słabionych składach. Szozególnie 
osłabienie'to odnosi się do Gór-

rę upływu gry również ambit­
ni górnicy zaczęli zbierać za­
służone brawa za efektowne za- 
grania. ■ z

Ogólnie„oceńić tęń mecz trze­
ba naturalnie dużo weżej ani­
żeli poprzedni i co może cie­
szyć, to fakt, że mimo oczywi­
stych jeszcze przy początku se­
zonu braków technicznych, 
kondycyjnie oraz taktycznie dru­
żyny zdały egzamin. Tak rozgrywany był bieg na 5000 m ną Spartakiadzie Z<i- 

przyjaźńionych Armii. Prowadzi Krzyszkowiak, zwycięzca tego 
Siegu, przed łharpsem (Węgry) — drugie miejsce i Jankę 
(ŃRDJ — trzecie, miejsce. Na czwartej - pozycji biegnie Ożóg 

' Fot. CAF

Lantos, Kovacs

nic do stracenia i dlatego nasza

W. Wieromlej

Tataba- 
odnowi* 
żebra i

sowała z ZSRR 
wchodzili GeUer, 
Ul i Molnar.

nią, choć nic wie jeszcze w jakim 
stanie wrócą jego piłkarze ze spot­
kań w ZSRR. W Mbrkwie, w I ie~ 
prezentacji grał Sipos, a w Kijo­
wie w reprezentacji młodzieżowej 
Szimcsak 11, Nagy i Gellei. W skład 
drugiej reprezentacji, która zremi-

— Na ostatnim meczu z 
nya — powiedział Toth — 
la się Sandorowi kontuzja 
dlatego zrezygnował z gry

drużyna musi zagrać naprawdę do­
brze, aby wyjść z tego meczu o- 
bronną ręką. Przypuszczam; że w 
środę zagramy w „bytomskim” skła­
dzie: Geller, Gall, Sipos/Szimcsak 

11, Nagy, Kovacs ni, Sandor, Pa- 
łotas, Kovacs 1, Molnar, Szimcsak I

Budapeszcie,

9/

czo-em udają się oni w drogę do i z Ingesteinem; w walce z . którym
NRD. I nasz mistrz został zdyskwąllflkó-

przybył w poniedziałek rano
Zbigniew Pie-mistrz ■ Europy

W rozmowie nami Tadeusz

Kopenhagi do 
drużyną Wy-'

Wieczorem do' Ośrodka Szkole­
niowego przybył mistrz. Polski wa­
gi ciężkiej Tadeusz Branicki, który 
dosłownie przVd pół godziną :pr,zy-

wany pod koniec pierwszego star, 
.cla za jakoby zadawanie ciosów 
poniżej pasa.’

ń O bokserskiego Ośrodka' Szkole­
niowego; r PKÓ1 .w .Warszawie

lećlał samolotem z 
Warszawy wraz z 
brzeża.

BUDAPESZT, 29.9. (tel. wl.) Nie- 
wiele się mówi w s.olicy Węgier 
o mającym się cdbyć w środę re­
wanżowym meczu o Puchar Euro­
py pomiędzy Polonią Bytom i MTK 
Budapeszt. Dla większości bowiem 
entuzjastów pilkarstwa na Wę­
grzech, zdecydowanym faworytem 
tego spotkania są gospodarze. 
‘.Jedenastka MTK jest obecnie na 

Węgrzech bezkonkurencyjna. Świad­
czy o tym najlepiej wynik jej o- 
‘siatniego spotkania z drużyną Groc- 
sisa. Tatabanya 4:0. Niewiele do­
tychczas drużyn strzeliło, temu 
świe-nemu bramkarzowi aż tyle 
bramek. Lider' węgierskiej ligi nie 
s.racii w cz.crcch kolejkach mi­
strzostw jesiennych ani jednego 
punktu, a i stosunek bramek 0:0 
świadczy, że nie tylko atak, ale 
również obrona tej drużyny gra 
bez zarzutu.

Trener MTK, Bukovi stosuje z 
niezłym powodzeniem nową takty­
kę, opartą na grz.e 3 zawodników 
w pomocy, nrzy czyni rolę trzecie­
go pomocnika spełnia środkowy 
-napastnik Inire Kovacs. Nie znaczy 
to, że MTK gra defensywnie. Prze­
ciwnie. W spotkaniu lip. z Ta aba- 
nya wszyscy trzej pomocnicy w od­
powiednich momentach włączali się 
do gry ofensywnej, . będąc współ­
twórcami ‘ większości zdobytych 
bramek.

Prezes MTK, Istvan Toth z du­
żym optymizmem zapatruje się na 
wynik środowego meczu z Polo-.

prezentacji. Poza tym kontuzjowa­
ni są Bódor i Bu Ir ovi i nie mogą 
być brani pod uwagę. Mamy więc 
poważne kłopoty z ustaleniem sil­
nego składu przeciwko Polonii. Po­
cieszam się jednak tym, że gramy 
na własnym boisku.

Polacy nie mają w tym meczu

Z niedzielnych eliminacji do wyścigowych mistrzostw Polski motocyklowych i samochodo­
wych rozgrywanych w Warszawie. W czasie biegu samochodowego —1600 ccm mała „obsuw- 

' ' ‘ ' W wywolalą ■ popłoch wśród publiczności
Fot, CAF

W meczu bokserów Gdańska w Danii, Kulesza (z prawej) pokonał Krogha (Kopenhagą) : 
. ■ . Fot. CA!1

trzykowskl, a' po południu dolą 
c^ył Władysław Jędrzejowski, któ­
ry w, najbliższych dniach spodzie­
wa się - zostać szczęśliwym ojcem. 
Oprócz ■ tej dwójki w sobotę przy­
był także piórkowiec Jan Brychlik.

Wszyscy bokserzy w poniedzia­
łek do południa przerabiali rozma­
ite ćwiczenia, .mające na celu wy­
robienie Jak największej szybkości. 
Natomiast po południu zawodnicy 
pod wodzą swych trenerów Czort 
ka, Małeckiego I Szczepana, odbyli 
forsowny 10-kllometrowy footlng
We, wtor.ek plęiclarzy oczekuje o-

Branicki powiedział, że w plertr- 
śzyrii''ńieeżu z Kopenhagą, ■ który 
drużyna Wybrzeża wygrała 12:10. 
miał on za przeciwnika mistrza 
Szwecji Andersena I zwyciężył go 
przez tko w 1 rundzie. Gorzej po- 
wiodło się Branlcklemu w drugim
meczu w szwedzkiej miejscowości. . sjc n euAMBJ ilUBJSSOWOSCl

Statnl sparrlng, gdyi w .Środę wie- Bóras (wygrali gdańszczanie 16:4) I

■;Jak twierdzi- delegat PZB 
Ryszard Daniluk — który b$*l 
świadkiem teco spotkania, decyzji * 
ringowego była niesłuszna, gdyż 
Szwed wyraźnie symulował, będąc* 

■uprzednio trzykrotnie na deskach?

, Z wyjazdu do Danii t Szwecji 
nie powrócił do kraju Teofil Pol- ’ 
leks (Gedanla Gdańsk), który w 
szwedzkiej miejscowości Boras po 
prostu ulotnił się. Pólleks pozo­
stawił w Gdańsku starą matkę, 
którą była na jego utrzymaniu»
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Mały skarb Znów Nie ma ścinających i broniących Jeszcze

„PS”
! i f T BIEGŁY tydzień wyjaśnił ostatecznie sytuację w dwóch 2 
। ■ —J grupach południowych III ligi. W meczach eliminacyj- £ 

l nycli o wejście do II ligi strefę tę reprezentować będą: ? 
’ w grupie I: BBTS Bielsko, KKS Kluczbork, RKS Raków, 2 
: Unia Tarnów, w grupie II: Granat Skarżysko Walter Rze- g 

j ? szów, LubHnianka, Start Łódź. Rozgrywki elimłńącj jne 2 
j ' iczpoczną się 5 października i trwać będą do 9 listopada. 2 
I; Do II ligi awansują drużyny, które zajmą pierwsze miejsce 2 
i'w swych grupach eFminacyjnych. S

____

piłkarskie
wybryki

W nowoczesnej siatce o organizacji
na etapach

Dopiero w ostatnia niedzielę. 28 
bm.. poznaliśmy mistrza okręgu 
krakowskiego. Tytuł mistrza i pra­
wo uczestnictwa w eliminacjach 
o wejście do II ligi wywalczyła 
UNIA TARN'OW, kióra w trzecim 
decydującym meczu na neutralnym 
boisku Cracovii pokonała Unię O- 
święcim 4:1 (i:0).

Po zwycięstwie w Katowicach 
2:1 1 remisie 1:1 w Łcdzi ze oło­
wianem .Katowice również łódzki 
START zakwalifikował się do eli- 
minac.i. Rozs.rzygnie.y został tez 
„spór zag^ebiowski”. W powtórzo­
nym bowiem rr.ecru RKS RAkO‘ó 
pokonał stal Porębę 1:0, zdobywa­
jąc- tym samym tytuł mistrza III 
ligi. Tak więc okreg zagłębiowski

poludniówych wyższy pozióm re- 
prezentuje — .pierwsza, w której 
grac będą: BBTS; KKS Kluczbork, 
Unia Tarnów i RKS Raków. W 
grupie tej najpowabniejszymi. kan- 
dydalami na awans do U ligi są 
zespoły BBTS i KKS Kluczbork, 
posiadające wielu znanych piłka­
rzy: nr. Szklarka i Swobodę, (KKS) 
□raz Waligórę. Stawowego, Szom-

W jednym z poprzednich nume­
rów „PS" donosiliśmy o dyskwa­
lifikacji. jaką kierownictwo KS Wi­
sła Kraków, nałożyło na trzech 
swoich pHkarzy, prowadzących o 
statnio niesportowy tryb życia. W 
najbliższym czasie spodziewać się 
należy podobnego komunikatu z 
n-Ugowej Arkonii Szczecin. Przed 
kilkoma bowiem dniami znany pił­
karz tej drużyny Lukoszek. będąc 
w starie nietrzeźwym, wywołał 
dwukrotnie awanturę w znanej 
szczecińskiej restauracji „Bajka". 
Lukoszek przebywa w areszcie w 
jednym ze szczecińskich komisa­
riatów.

trzeba umieć wszystko Tour de Palogr
Bl Od Komitetu Organizacyjne

n

bierskiego,’ Hejosza Matysiks,
S^raupa (BBTS). W grupie II po­
ziom jest bardzo wyrównany, a o 
awans do II ligi ubiegać się mo­
że każda z drużyn.

Jak wynika z podsumowania na­
szej ankiety, faworytami trenórów 
i kierowników poszczególnych 
drużyn są: w grupie I: BBTS. — 
10 głosów i KKS Kluczbork — 4,w rozgrywkach eliminacyjnych o| 10 głorów i KKS Kluczbork — 4, 

wejście dn II li»i reprezentować zaś w grupie II — Waltór Rzetzów 
bedzie RKS Raków. i Start Lodź — po 4 głosy. Naj-

Zgodnie z zapowiedzią zamiesz- młodsrjmi zespołami w grupacn i 
czarny w dzisiejszym numerze dni-| południowych sa: Walter Rzeszów 1 
gą część małego skarbu ,,PS”. Na 1 (przeciekną wieku 21 lat), ora*! 
szym Cmelniknm przypominamy | BBTS (22), zaś najstarszymi Gra- i 
pytania. * postawione kierownikom. < TT„«n 1
i trenerom mistrzowskich

Niewłaściwie zachowują się nie 
tylko piłkarze. Ostatnio w Krako­
wie podczas mecżu o mistrzostwo 
A klasy pomiędzy Bieżanowianką i 
Wieiiczanką dopuściła się chuligań­
skich wybryków część obecnej na 
tym spotkaniu publiczności.

Prowokatorami zajść na boisku 
w Bieżanowie byli w znacznej mie­
rze kibice ? Wieliczki, nawołujący 
swrch zawodników do brutalnej 
gry. Gdy mimo obustronnych ata­
ków utrzymywał się wynik bez- 
bramkowy. rozwydrzeni chuligan1 
wkroczyli na bpisko, wszczynając 
awanturę.,

Boiskowymi chuliganami zajęła 
*ię Komenda Powiatowa MO w 
Krakowie, przeprowadzając w tej 
sprawie szczegółowe dochodzenia.

DWÓCH poprzednich arty. Pośrodku znaleźli się Polacy 1 Ru­
muni — jednak ci ostatni reprezen.- 
lowah jakby swoisty styl gry. o- 
party przede wszystkim na wiel­
kiej indywidualńości. chyba naj­
lepszego. najskuteczniejszego ścina­
jącego (me tylko na siłę) V ME — 
swego asa Romana, a również na 
wyjątkowo spokojnej, prawie sto­
jącej grze w. polu.

Który z tych dwóch systemów’ — 
siłowy, czy techniczny jest lepszy 
trudno orzec., Mistrzostwa wyka-

„czwartego", wchodzącego pod siat­
kę.

Właściwie w czołowych zespołach 
tylko Libinsz, Czudina i Warkie 
wicz (ZSRR), Pondałow (Bułgaria). 
Tesar (CSR), reprezentowali specja­
listów. nastawionych wyłącznie na 
atak — pozostała większość to siat­
karze i siatkarki wszechstronni, u- 
mlcjący równie nieźle ścinać jak 
i bronić, nagrywać, czy wystawiać 
piłki — a przy tym rozporządzający 
mocnym serwisem.

nat Skarżysko — 25 i Unia Tarnów

li£i:
Na^wa i adres klubu 
N niwisko trenera
Przewidziani zawodnicy na me-

— 24 lata.
W pierwszej kolejce spotkań, 5 

października, rozegrane zostaną w! 
grupach północnych i połudhio- i

. ... ------------- —- --- wych następujące mecze: Polonia i
eliminacyjne o wejście do II । W.wa Warmia Olsztyn, Unis

„ . . i Gorzów — Czarni Szczucin. Kują- !
Prreciętna wieku zespołu | wjaV Włocławek - Olimpia Po-

. Najlepszy strzelec (strzelcy) । znań Flola Gdynta _ ŚIę£, Wro- i
drużyny r)aw, FKS Raków ;

6. Jaki mecz mistrzowski i J kim | S1 kks Kluczbork — Unia Tar-i
zgromadail największą ilość wl- । „ó„. Granat sl„rży,5ko _ Lubii- I

i • • • 4 1 — a.»; i niańka, Start Łódź — Walter Rze-7. Najważniejszy rywal w danej 1 s?ów
««<0.}« _ „I Na ’ tym kończymy przegląd raj-!

S. Jakie zespoły typujecie na II- i lepszych zespołów „trzeciego fron- i 
1 _____ ,u" * wr3:r ’ wszystkimi mllośni-
_.?• c.hy rozgrywka-1 Ei,ł:a„-wa oczekujemy na

beriaminków II ligi.

Hgi
Włocławek

BBTS Biel-

mi eliminacyjnymi przebywa na , 
obozie, jeśli tak — to gdzie? i 

Z dwóch eliminacyjnych grupł

Grupa I Grupa II
BBTS BIELSKO GRANAT SKARŻYSKO

Piłkarze
Marymontu
grają
z Urożajem

1. Bielsko-Bialskie Towarzy­
stwo Sportowe ..Sparła" — Biel­
sk», ul. Partyzantów 59

2. Szipko
3. Koźlik, (Dużniak). Budziń-

1. Granat Skarżysku, Kolonia 
Robotnicza 62.

2. Miller.

W Polsce gości na zaproszenie 
Marymontu Warszawa

3. Paczkowski, Długosz» Sa-
-- , --------------- -------- ; dza. Kołodziej, Żylai R. Wojcie- 

ski, FajHs, Glowak, Koniór, chow«ki, R. Banaszkowski.
Hejosz, Matysik, Waligóra, Sta- 1 Dzierlatka, Stulisz, Nowak, P. 
wowy, Szombierski, Kenik, Wojciechowski, Raczkiewicz, 

I Brzozowski, Z. Banaszkowski. 
I 4. 26 lat.

Straub.
4. 22 lata
5. Waligóra, Matysik i Ko­

ninr. t
6. Z Siemłanowiczanką 

tys.
7. KKS Kluczbork.
8. Polonia Warszawa,

5

Slęz*
Wrocław, BBTS i Walter Kze-
wów, 

9 Tak w Szczyrku.

KKS KLUCZBORK

1. Kolejowy Klub Sportowy,
Kluczbork • 

2. Łańko.
3. Gocek, 

Szklarek,

ul. Stawowa 1.,

(Fuks), Baluga.
Szpila, Turowski.

Bialoskórski, Lachowski, Krzy- 
wiński, Swoboda, Olszok, Gron- 
slaji, Smolnik. Chalaszewski, 
Śmigiel, Smreczyński,

5. Swoboda.
6. Z Budowlanymi Ib Opole 

— 2.500.
7. Unia Tarnów i BBTS.
8. Polonia Warszawa, Flota 

Gdynia, BBTS, i Walter Rze­
szów.

0. Nie drużyna wyjechała
na kilka spotkań do Jugosła­
wii.

RKS RAKÓW

1. Robotniczy Klub Sportowy 
Raków, Częstochowa, ul. Urba­
niaka 82.

2. KarmańskL
3. Uciekiak, Ustula, J. Trzc- 

piak, Kczlowski, H. Trzepiak, 
Pabias, Kupczyk, Basiński, Jaj- 
kowskl, Łtzurek, St. Stacho­
wiak, J. Stachowiak.

5.
6.
7.

24 lata.
J. Stachowiak.
ze Skrą — 5 tys.
BBTS.
Polonia, Slęza, BBTS, lub

Raków, LubHnianka.
9. nie — obóz jut został za­

kończony, obecnie trenujemy w 
domu.

UNIA TARNÓW

1. KS Unia Tarnów, ul. Spy- 
Utowska.

2. Lasota.
3. Leśniak, Tyllszczak, Białas, 

Barwiński, Nowak, Guzy, Wi-
tek, 
nek

4. 
5.
6.

Wilk, Walkiewicz, Rusi- 
Dubiel 1 SpDdzieja.

24 lata.
Witek, Rusinek 1 Spcdzieja
Z Unią Oświęcim — 
BBTS.

7.000.

Polonia W-wa, Slęza Wro-
cław. Unia Tarnów, 
Łódź.

Start

9. Nie — trenujemy na miej­
scu.

5. Dzierlatka.
6. OKSZO Ostrowiec
7. Start Łódź.

etapu Wyścigu Dookoła' Po>k: 
j Gdyni otrzymaliśmy Hu. w

nie w akcjach ofensywnych jak
w polu na wszyitkich, biurących . . rganizacj; przy,
udział w grze — jest dużym kro- । kGlsrzy na tym etapie tarrie.rj 
kieni naprzód w rozwoju siatków­
ki, jest obecnie chyba jej 
większą zdobyczą.

W dotychczasowych mistizoit-

lutują

obecnej wyczy.

Typowymi przedstawicielami szko­
ły siłowej byli Bułgarzy a następnie 

i dopiero Rosjanie i Jugosłowianie.

xej piZDaowaui piztue wazystKuu

POJEDYNEK DWÓCH SZKOL

uOMtycn, uplucz WaxKX o ieZużbdu, 
tuczy mę ruwnuiegje pujeuyneK tiuę •

i w pewnej uuerze amnu- 
•n. roincy siatkarze (lowmeż i su- 
KaiKij zwykle tączyli elementy uuu 
tych szkól, jednak z wyraźna prze­
wagą siatkówki siłowej.
Pojedynek awóch sznur toczył się 

więc również i w Pradze — jeunau 
nie miał on już tak wyraźnego cha­
rakteru jak dotychczas, poaział na 
uwie szkoiy stal się bowiem mniej 
zróżnicowany, często mało uchwyu 
uy. XNatom.ast układ sił niewiele 
tu się zmienił.

Ii-ligowego Marymontu Warszi
[ czołowa drużyna II ligi ZSRR. _ i Jugosłowianie

rożaj Mińsk. Zespól ten przegra, , szkolę techniczną o bardziej uroz- 
przed kukoma dniami z IIMigową malconym ataku 1 lepszei obronie 
Bzurą Cnodakow 2:3, a w sobotę po- opierającą sie na zawodni 
kona!.unie Pionki 10:0. We wto-■' wszechstronniej w?Lkolon?c” mie 

rek, .łO bm., Liozaj spodka się « n csNichosłowacy (dodatkowo w 
Marymontem. Mecz rozegrany zo- kazali oni
stanie na stadionie przy. ul. Po- losując różne w-^giS^^ 

erzek WhPtru i *

Marymontem. Mecz ruzegran; 
stanie na stadionie przy ul. 
tockiej, o godz. 15.30. grze), Węgrzy 1 Francuzi.

naj-

6.000

8. Polonia W-wa, Slęza Wro­
cław, BBTS, i Granat Skarźy-
sko.

9. Nie trenujemy u siebie.

LUBLINIANKA

LubHnianka Lu blin j ul.
Leszczyńskiego 23.

1. KS

2. Drozakiewicz. ,.
3. Kokmvicz, Długosz, Blaska, 

Clsśliń-iki, Gajdek, Potocki,' Ju- 
rak, Kurlej. Dylak, Zieleńczuk, 
Stefański, Zolnierowicz, Sżorc. 
Pietrasińsld, Wójcicki, Bart- 
m.iński, Bcster.

4. 23 lata.
5. Pietrusiński.
6. z Hetmanem Zamość — 

8 tys.
7. Start Łódź.
8. Polonia, Slęza,. BBTS, 

wstrzymuję się od wypowiedzi.
9. 

bm.
tak

KS

Z Mistrzostw Europy w siatkówce mężczyzn w Pradze. Frag-
j ment spotkania Polska — ZSRR 3:1. W akcji Waldemar Polesz-

czuk (Polska) Fot. CAF

w Nałęczowie od 22

START ŁÓDŹ

Start Łódź, Łódź, ul. 
Teresy 56/58.

2. Kadziola,
3. Sobiak, Wiśniewski, Sallc- 

ki, Stopiński, Witkowski, Paw­
łowski Sobczak, Bilewicz, Ję­
drzejczak, Pomykała, Zygmun- 
cik, Kupczak, Petrykowski, Ma­
tysiak, Gaj, Monkos.

' 4. 23 lata.
5. Jędrzejczak.
6. Z Włókniarzem Pabianice 

— 12.600.
7. Walter Rzeszów. *
8. -Polonia W-wa, Olimpia Po­

znań, BBTS, i Walter Rzeszów.
9. Nie — trenujemy na miej­

scu.

WALTER RZESZÓW

SĘDZIOWSKIE KPINY 
Z MISTRZOSTW

na swojego trasu w ..ps . Dz:a:5. 
cze gdyńscy wyjaśniaj». ze;

Kwatery były przygotowane zad­
nie z wytycznymi otrzymanvmi i 
Warszawy na 2(10 o*ób. w dniu za-

। kończenia etapu w Gdyni o «dr.
W stosunku odwrotnie proporcjo- 13 nrzviechai na mui».nalnym do poziomu, zaprezentowa- i ‘ Prz>?®cfta> na ™Nsce Dyrek- 

nego na V ME przez czołówkę siat- i tor Wyścigu, zażądał dodatkowo 3» 
karek i siatkarzy, stało w Pradze kwater i sam dokona! nowe-o do 
sędziowanie. Krutko mówiąc pro- i działu Pnwttał* * u ’
wadzenie zawodów przez wielu ar- i ai,ału- zamieszanie byi.
bitrów było kompletnym wypa- t spowodowane więc opóźnieniem o- 
czemem siatkówki i to zarówno w! pracowania właściwej lokacji. Jed- 
jedną Jak i w drugą stronę. Jed.ii i. nocześnie zaszła potrzeba powiek- 
sędziowie w ogolę me pozwalali ’ s,.„^ . - p°w‘«
się prawie ..dotknąć” piłki (tych ; s’enła porcji żywnościowych i ’o# 
było mniej), drudzy o mało że nie j na J30» wskutek czego miejscowi
pozwalali jej iapac w ręce i 
cać.

Takie prowadzenie zawodów 
rzaio się. niestety, nawei w bar 

mą­
ko-

dzo poważnych spotkaniach, 
jących decydujący wpływ na __ 
lejność miejsc, ba, na zdobycie 
tytułów. Celowali w nich zwłasz-

MKHWW
OPOLE, 28.9 (tel. wł ). Budowlani 

Opole — Naprzód Lipiny 1:1 (1:1) 
Towarzyskie spotkanie pomiędzy 
Budo.w.anymi Opole i Nąn zodem 
*Lip hy -stało na‘ bardzo fW-'
>iomie i publiczność z rozczarowa­
niem opuszczała w ubiegłą sobotę 
opolski stadion. Szc ególnie s abo 
grały .iwie ofensywne obydwu dru­
żyn. Bramkę dla opolan zdobył 
Stemplowski, a dla Naprzodu Gaj­
da.

SZCZECIN 2,8.9 (tel. wł.) Pogoń 
Szczecin — Czarni Szczecin 2:3 (1:1). 
Bramki strzelili dla Pogoni Słowiń- 
■•ki — 1, Kalinowski z karnego, dla 
Czarnych -- Noińy-ki — 2, i Spiz?k. 
Sędziował (nie podane). Widzów

Czarni mieli przewagę prze-z cały 
czas spotkania, a zwycięstwo ich 
mogło być jeszcze większe.

1. KS Walter Rzeszów — 
Rzeszów, ul. Marchlewskiego 5.

2 Mikusiński.
3. Bandelak (Herbnik), Łupa, 

Mazur, Głuchowski, Kubacki,
Bielak, Feliks, Mierzwa, 
dek, Grochala, Jeżowicz, 
blewski. Palka.

5. Brudek.
6. Z Resovią 5.000.

Bru- 
Dą-

7. Start Łódź 1 Grana! Skar­
żysko.

8. Polonia W-wa, Olimpia Po­
znań, BBTS, Start lub Granat.

9. Nie ■ 
stwarzamy.

sztuczności nic

Koło Sympatyków 

WKS Legia Warszawa
zaprasza wszystkich zrzeszonych 1 niezrzeszonych w naszym kole, 

iympatyków 1 kibiców Legli na

ZABAWĘ TANECZNA
która odbędzie ale w sobotę dnia 4 października IMS r. w salach 
Klubu Oficerskiego przy Al. 1 Armii WP Nr 29 o godzinie 21.00.

W programie tańce, koncert życzeń, oraz sportowa Zgaduj Zga­
dula z cennymi nagrodami. Bufety WPH — obficie zaopatrzone. 
Bilety wstępu w cenie 15 zl od osoby (dla członków koła, oraz 
dla członków WKS Legia — 1S Zł), do nabycia w kawiarni „Mar- 
kletanka" przy ul. Koszykowej Mb, codziennie w godzinach od 
18.00 do 20.00 oraz w dniu zabawy w kasie Klubu Oficerskiego.

Pierwsza porażka
rugbistów

w NIEDZIELĘ wystartowała do 
’> drugiej rundy rozgrywek li­

ga rugby. Pierwsze mecze przynio­
sły dwie niespodzianki, na czoło 
których wysuwa się przegrana nie­
pokonanego w bież, roku AZS 
Gdańsk w Poznaniu. Jeden z kan­
dydatów do tytułu mistrzowskiego 
doznał niespodziewanej porażki z 
grającą coraz lepiej Posnanią 6:8 
(3:8). Porażka zespołu gdańsk>e?o 
skomplikowała sytuację •• górnych 
rejonach tabeli i umocniła pozycję 
warszawskiego AZS AWF. W chwi­
li obecne* czołówkę tworzą 4 ze- 
“poły: AZS AWF. AZS Gdańsk. 
Czarni Bytom i pogromca studen­
tów gdańskich — Posnanla.

O drugą niespodziankę postarali 
się łódzcy włókniarze, zwyciężając 
AZS S-czecin 24:0 (3:0). Chociaż 
spodziewano się zwycięstwa łodzian, 
nikt jednak nie liczył aż na tak 
wysoką porażkę AZS w Łodzi.

XV pozostałych spotkaniach przo­
downik tabeli — AZS AWF zdekla­
sował twych lubelskich kolegów 
45:n (22:0), Lotnik W-wa przegrał 
z Czarnymi Bytom 3:6 (0:G), a Le­
chia Gdańsk inu«iala uznać wyż­
szość Górnika Kochłowice, prze-

żały raczej przewagę gry technicz­
nej —- jednak, Jak nam się wydaje, 
prawda jak zwykle jest pośrodku 
I tu możemy być zadowoleni z sy­
stemu gry. jaki stosują nasi siat­
karze i siatkarki, łączący w swoich 
akcjach oba sposoby gry. Natural­
nie nic należy się łudzić, że repre 
zentacje Polski mają już dobrze o. 
panov. ane wszechstronne wyszkolę- 
ne — tak nad wszystkim co dobre 
w jednym Jak i w drugim systemie 
muszą oni jeszcze poważnie popra­
cować. muszą przede wszystkim 
r.t.ić się zespołami o hardziej wy­
równanych, wszechstronnych umie 
jętnościach najmniej^JO . siatką-, 
rek i siatkarzy. . .............. • —-

Np. zdawałoby się. że zawodni, 
cy wyraźnie predestynowani do 
ataku jak Tatar i Kover (Węgry). 
Rutkowski (Polska), czy z drugiej 
strony Prouza (Węgry). Burobin i 
Agejew (ZSRR). Golan, Paldus i 
Musil (CSR). siatkarka Moisiejewa 
(ZSRR) — typy raczej defensywne, 
spisywali się również doskonale w 
akcjach przy siatce.

Wykształcanie się wszechstron­
nych zawodników oraz gra zespo­
łowa oparta i rozłożona równomier-

cza niektórzy arbitrzy państw za­
chodnich, choć kilku sędziów 
państw wschodnich, nie jest rów­
nież bez grzechu. Wprawdzie koń­
cowych rezultatów spotkań sędzio­
wie ci na szczęście nie spaczyli, 
gdyż obie strony były w równej 
mierze poszkodowane, ale to były 
kpiny z mistrzostw Europv, z siat­
kówki w ogóle.

Nie sposób pominąć przy tym. że 
wyznaczanie nieodpowiedzialnych 
arbitrów, którzy u nas w kraju nie 
nadawaliby się prawdopodoonie do 
prowadzenia zawodów nawet B 
klasy, spowodowane było niemoż­
nością znalezienia wspólnego języ­
ka między potentatami siatkówki 
Komisja Sędziowska FIVB. majac 
odnośnie obsady, różne propozycje 
z różnych stron, szła niesłusznie 
po linii najmniejszego oporu i nie 
chcąc wywoływać zadrażnień, wy­
znaczała sędziów, nie nadających 
się do prowadzenia poważnych 
spotkań.

Nad sprawą sędziowską Między­
narodowa Federacja, w której prze­
cież decydujący głos mają również 
przedstawiciele Polski, ZSRR i Cze­
chosłowacji, musi poważnie się za­
stanowić, musi organizować częściej 
seminaria sędziowskie, musi ko­
niecznie ujednolicić interpretację 
przepisów. A z taką zakulisową 
walką o arbitrów Międzynarodo­
wa Federacja Siatkówki K winna 
raz na zawsze skończyć.

Artykułem powyższym kończymy 
omawianie V Mistrzostw Europy w 
siatkówce. Sądzimy, że uwagi na- 1 
sze będą pożyteczne dla szerokie- ' 
go aktywu tej dyscypliny sportu 
w Polsce, przede wszystkim dla 
siatkarek, siatkarzy, ich trenerów 
oraz dla odpowiednich komórek 
Polskiego Związku Piłki Siatkowej, 
który nie wąt-pimy. wyciągnie z pra­
skich mistrzostw odpowiednie wnio­
ski, tak aby polska siatkówka mo­
gła przysporzyć barwom biało- 
czerwonym więcej niż dotychczas 
zwycięskich laurów.

organizatorzy dołożyli do wyżywię- 
nia z własnych funduszów.

Punkt napojowy a nie żywnoich- 
wy, na brak którego skarżyli ii' 
kolarze, był zorganizowany w \o- 
wym Dworze zgodnie ze wskazów 
kami otrzymanymi od Dyrektora 
Wyścigu.

Zamieszczając wyjaśnienie dztała- 
czy gdyńskich, pragniemy poinfer- 
mować ich, że nasza krytyka — i 
to nie tylko na III etapie — doi - 
czyi a. ogólnej organizacji wyśc.gu 
l nie była skierowana wyłącznie 
przeciw działaczom z Komitetów 
Organizacyjnych. Działacze ci nie­
jednokrotnie dawali dowody duże­
go zapału i nie szczędzili by 
przyjęcie na ich terenie wypadłe 
jak najlepiej.

Szybka reakcja Gdyni na nasze 
artykuły (dotąd jedyna) najlepiej 
o tamtejszych działaczach świad­
czy i rokuje pomyślną współpracę 
w latach następnych. łc

Bokserzy
JUGOSŁAWII
remisują

z BUMUNUI
Rozegrane Bukareszcie mte*

DWIE NOWOŚCI

Witold Szeremeta

dzypaństwowe spotkanie boksersk e 
Rumunia — Jugosławia, zakończyło 
się wynikiem remisowym ie:!ó. 
Warto dedać, że Bumuni wystąpili 
osłabieni brakiem swych 4 najlep­
szych pięściarzy, którzy startowali 
na Spartakiadzie Zaprzyjaźnionych 
Armii w Lipsku.

1. AZS AWF W-wa
2. AZS Gdańsk
3. Czarni Bytom
4. Posnania
5. Lotnik W-wa

10
’ 10

10

25

23
178:47

6. Górnik Kochłowice 9
7. Włókniarz Łódź
8. Lechia Gdańsk
9. AZS Szczecin

10. AZS Lublin

W drugiej kolejce 
rozegrana zostanie

10

10
10

19
15

91:63

73:131

spotkań, która 
w najbliższą

niedziele. 5 października, odbędą 
się następujące spotkania: AZS 
Szczecin — Lechia Gdańsk, Górnik 
Kóchłowice — AZS AWF W-wa. 
Czarni Bytom — Poznania. AZS 
Gdańsk — Lotnik W-wa oraz AZS 
Lublin — Włókniarz Łódź.

Nasi kącik dla totkowiczów

Oczywiście gra siłowa nadal po- 
olaca. jednak rzecz w tym, że co­
raz trudniej ją tylko stosować, że 
nie wystarcza już ona do odnosze­
nia sukcesów. Mówiąc więc w jed­
nym z poprzednich artykułów o 
obecnej siatkówce jako o grze pav 
excellence siłowej miałem ńa myśli 
głównie wzmocnienie siły zagryw­
ki. a potem dopiero poprawę w 
twardości ataku.

To była właśnie jedna z nowości 
praskich mistrzostw. Drużyn/, któ­
re dawniej raczej rzadko stosowały 
mocne serwisy (np. obie reprezen­
tacje CSR). obecnie przeszły na nie 
zdecydowanie, tak jak i inne bar. 
dzo wzmocniły i urozmaic ly swój 
serwis. Równocześnie jednak stoso­
wano w Pradze także techniczne, 
nieoczekiwane dla przeciwnika lek­
kie zagrywki, a źe następowały one 
po serii bomb — oba sposoby lozpo. 
czynania akcji trudne były do 
przyjęcia.

Drugą nowością, wynikającą bez­
pośrednio z pierwszej, ze wzmoc­
nienia siły serwisu, było jakby 
zwolnienie tempa akcji ofensywnych 
— gdyż atak przy siatce następował 
raczej z wysokich, dalszych od 
siatki wystawień.

Wobec trudności wystawienia pił. 
ki do ścięcia bezpośrednio po o- 
strym serwisie. grano więcej na 
zbicia w trzecim uderzeniu, stąd 
też rzadziej widziało się tak liczne 
dawniej szybkie akcje przv siatce, 
nie było też takiej różnorodności 
(i przerzutek) w wystawieniach.

WSZECHSTRONNOŚĆ 
PRZEDE WSZYSTKIM

Na tle tak nieco zmodyfikowanej 
gry dało się zauważy^ w V Mis­
trzostwach zanikanie podziału na 
zawodników specjalistów — jednych 
ścinających, drugich broniących, 
nagrywających i wystawiających. 
Większość zespołów stosuje obec­
nie również w mniejszym stopniu

Powracamy na boiska krajowe
PRZEZ dwie niedziele graliśmy 

w „totka” na ligę angielską. 
Nie był to łatwy okres dla uczest­

ników piłkarskich zakładów. Liga 
angielska sypała bowiem niemniej- 
szyml niespodziankami, niż rodzin­
ne zespoły Górnika, Legii, Lechii, 
czy Cracovii.

W niedzielę, 5 października po- 
wracamy częściowo na boiska kra­
jowe. „Częściowo", gdyż najbliższe 
zakłady mają charakter „mieszan­
ki”. Poz. 1 stanowi mecz między­
państwowy Irlandia — Polska w 
Dublinie, poz. 2 — 5 spotkania eli­
minacyjne o wejście do II ligi, 
poz. 6 — 7 rozgrywki o Puchar 
Kałuży, poz. 8 — 9 mecze o Pu­
char inż. Przeworskiego oraz poz. 
10 — 13 spotkanie mistrzowskie li­
gi angielskiej.

Poz. 1 IRLANDIA — POLSKA
W maju br. w Chorzowie był wy­

nik remisowy 2:2. Wydaje się więc, 
źe spotkanie rewanżowe powinni 
wygrać Irlandczycy, zwłaszcza, że 
nasze- pilkarstwo przeżywa ostatnio 
wyjątkowy kYyzys. Remis byłby 
już naszym sukcesem.

Poz. 2 UNIA GORZOW — CZAR­
NI SZCZECIN

Bardziej doświadczonym zespołem 
jest Unia, uważana przez niektó­
rych.'za Jednego z głównych kan­
dydatów do II ligi. Czarni stano­
wią młodziutką, dość nieobliczal­
ną drużynę. W niedzielę wygrali 
z Pogonią Szczecin 3:21 Mimo to 
naszym faworytem są gospodarze.

Poz. 3 POLONIAW-Wa — WAR­
MIA OLSZTYN

To spotkanie powinna wygrać Po- 
. lonla, Warmia nic reprezentuje bo­

wiem zeszłorocznej klasy. W ubie-

głym sezonie Polonia zwyciężyła 
tę drużynę dwukrotnie.

Poz. 4 KUJAWIAK WŁ. — OLIM­
PIA POZNAŃ
MV zeszłorocznych eliminacjach o 

wejście do II ligi ani jedną, ani 
druga drużyna nie odegrały żadnej 
roli. Olimpia jednak — jak sobie 
przypominamy — potrafiła zremi­
sować z Polonią w Warszawie. O- 
becnie poznaniacy posiadają sil­
niejszy zespół. Niedawno wygrali 
ze Spartakiem Sofia 3:1. Zwycię­
stwo gości lub remis.

Poz. 5 FLOTA GDYNIA — SLĘZA

Poz. 0 GDAŃSK — KRAKÓW
Do reprezentacji młodzieżowej 

Polski z okręgu gdańskiego kandy­
dują ostatnio Uścinowicz i Gadec- 
ki, a z Krakowa — Leśniak, Kawu­
la i Michel. Minimalnie większe 
szanse dajemy jednak Krakowowi, 
dysponującemu większą ilością 
młodych zawodników.

POZ. 10 ARSENAŁ 
BROMWICH ALBION

WEST

WROCŁAW
Sa to główni kandydaci ze 

grupy na awans. Być może o 
tecznym wyniku zadecyduje

swej 
osla- 
wła-

sne boisko Floty.
POZ. 6 SLĄSK — OPOLE
Jeśli Śląsk nie potraktuje 

spotkania ulgowo, powinien je ... 
grać bez trudu. Opole stać bowiem 
na oparcie składu Jedynie na Bu­
dowlanych i Unii Racibórz, a Śląsk 
na Polonii Bytom. Ruchu Cho-

tego

rzów i Górniku Zabrze. _______
POZ. 7 WROCŁAW — WARSZAWA 
Reprezentacja Wrocławia oparta 

będzie na Ii-ligowym zespole Ślą­
ska. Warszawa wystawi drużynę 
kombinowaną bez Hacborka, Basz­
kiewicza 1 Zb. Szarzynskiego, Ga- 
Wrońskiego, Zientary 1 Woźniaka, 
przewidzianych do składu na mecz 
z Irlandią. W tej sytuacji Wrocław 
nie Jest bez szans. Każdy wynik 
jest tu możliwy.

Poz. 8 SLĄSK - RZESZÓW
Mimo ciągłych postępów młodych 

piłkarzy Rzeszowa, faworytem jest 
wciąż jeszcze lepszy Slask, na 
którym oparta jest młodzieżowa 
reprezentacja Polski.

Oba zespoły z tradycją i popu­
larnością. Wydaje się jednak, że 
piłkarze Arsenału, wykazujący 
równiejszą formę, powinni to spot­
kanie rozstrzygnąć na swoją ko­
rzyść. Dla porównania np. Arse­
nał pokonał niedawno na wyjeź- 
dzie Everton 6:1, a w ubiegłą so­
botę West Bromwlch przegrał z 
tvm samym Evertonem u siebie 2:3.

Poz. 11 MANCHESTER CITY — 
LEEDS UNITED

W sobotę zespół City zremisował 
w derbacn. Manchesteru ze słyn­
nym M. United 1:1. Jedenastka 
Leeds nie reprezentuje zbyt wyso­
kiej klasy. Faworytem Jest M.

Poz. 12 NOTTINGHAM FOREST— 
BŁACKPOOL

Gospodarze są zespołem średniej 
klasy. Ostatnio przegrali z Chelsea 
1:4, a Blackpool. drużyna Matthew- 
sa pokonała West Ham United, 
rewelacyjnego do niedawna benia- 
mlnka I ligi 2:0. Faworytem jest 
wlec, Blackpool, remis jednak nie 
wykluczony.

POZ. 13 WEST HAM UNITED — 
BLACKBURN

Gospodarze są groźni ns włas­
nym boisku w Londynie, Powinni 
zalnkasować oba punkty. ।

Koltirze muszq się nauczyć
samodzielnej i szybkiej jazdy

Trener W. Wand o r o Tour de Pologne

W JUBILEUSZOWYM Wyścigu towarzyszył kolarzom na za­
proszenie PZKol. w charakterze obserwatora Władysław 

. Wandor. Warto przypomnieć, że przed trzema laty przygotowy­
wał on naszych kolarzy do IX Wyścigu Pokoju, zakończonego 
nie notowanym dotychczas w tej imprezie sukcesem, bowiem ze­
spół nasz uplasował się wówczas na drugim miejscu; a Królak 
zajął pierwsze miejsce. Otóż W. Wandor otrzymał od Komisji 
Sportowej PZKol. zadanie przeanalizowania wyników czołówki 
naszych szosowców w XV Wyścigu Dookoła Polski i przedłoże­
nia planu przygotowań do XII Wyścigu Pokoju w 1959 roku. W 
krótkiej rozmowie, właściwie jeszcze „na gorąco" W. Wandor 
podzielił się z nami krótkimi uwagami na temat minionego 
Tour de Pologne.

— Przyłączam się do zgodnej u 
wszystkich opinii, że wyścig był 
bardzo interesujący i musiał za­
dowolić tych wszystkich, którzy 
niejednokrotnie już obserwowali 
tego rodzaju wyścigi. Na atrak­
cyjność imprezy złożył się wysoki 
poziom sportowy poszczególnych 
zawodników, dość zróżnicowany 
charakter trasy i wielkie zainte­
resowanie społeczeństwa.

Duże przeciętne szybkości na 
długich dystansach utwierdziły 
nas w przekonaniu, że wszyscy ci 
zawodnicy, którzy ukończyli wy­
ścig, byli doskonale przygotowani 
kondycyjnie. Na tle wysokiego 
poziomu kolarzy zagranicznych, 
zwłaszcza zaś Belgów i Holendrów, 
można stwierdzić, że nasi szosow­
cy potrafią w dalszym ciągu wy­
trzymywać duże szybkości, ale je­
dynie w grupie. Brak im jednak 
ciągle jeszcze umiejętności szyb­
kiej jazdy samodzielnie, co tak 
wspaniałe zademonstrowali nam 
zawodnicy belgijscy i holenderscy. 
Ten element wyszkolenia kolar­
skiego pozostaje dla nas jednym z 
czołowych zadań. Innym brakiem 
umiejętności jest słaba ciągle jesz­
cze szybkość w decydującej roz­
grywce na finiszowych metrach. 
Trzecim wreszcie zasadniczym 
mankamentem naszych szosowców 
jest brak współpracy, powiedział­
bym nawet patriotyzmu. Jaskra­
wym tego przykładem był etap do 
Nowej Huty, kiedy to czołówka 
nasza nie pomagała polskiemu li­
derowi.

Analizując wartość poszczegól­
nych naszych zawodników muszę 
stwierdzić, że czołówka nasza na 
wyścigu nie była szeroka i spro­
wadza się właściwie do kilku tyl-

raz w wyścigach, aby wykorzy­
stać doświadczenia z Tour‘u nie 
mają już jednak ku temu okazji.

Zdaniem W. Wandora warto 
by podyskutować nad wcześniej­
szym terminem Wyścigu Do­
okoła Polski, przy czym propo­
nuje on przełom lipca i sierp­
nia. Na poparcie swego projek­
tu przytacza on terminy wiel­
kich wyścigów wieloetapowych 
dla zawodowców jak Tour de 
France, Giro d‘Italia czy Dooko­
ła Hiszpanii, Szwajcarii i Ho­
landii. Wszystkie one. nie bez 
jakiegoś określonego celu, od­
bywają się wczesnym latem, 
jeszcze przed mistrzostwami 
świata, w których spotyka się 
potem cała czołówka z wyżej 
wymienionych wyścigów. Po­
dobnie jest i z wyścigami dla 
amatorów i niezależnych, a więc 
we Francji — Route de France, 
w Belgii — Przez 9 prowincji 
lub w Anglii i Szwajcarii — 
wieloetapówki dookoła tych 
krajów.

UROZMAICIĆ TRASĘ

ko nazwisk,
zasłużyli: 1

więc na pochwalę
Fornalczyk, Królak.

Głowaty i Więckowski. Do dru-
glej grupy, jaka zapisała się w
wyścigu z niezłej strony, trzeba 
zaliczyć obu braci Gazda, wyróż­
niających się bojowością, silnego 
jak tur Tlustochowicza, Plechacz- 
ka, który zadziwił równomierno­
ścią jazdy oraz Krupińskiego i Do­
mańskiego. Z młodzieży należy 
dać plus Lozowlckiemu i Chtiejo- 
wi, Osobną pozycję stanowi Wae-

Władysław Wandor
Fot. Archiwum „PS”

ław Wrzesiński, kolarz, którego 
można postawić jako wzór dla 
wszystkich tych, co nie ukończy­
li wyścigu wskutek różnych przy­
czyn.

— z polskiej czołówki nie za­
dowolili natomiast: Kaczmarczyk, 
Trochanowski, Pruski, Jankowski, 
Wiśniewski (mimo dwu „ładnych" 
etapów"), Lasak, Klabiński, Para­
dowski i Wilczewski. Od tak ru­
tynowanych szosowców mieliśmy 
przecież prawo oczekiwać więcej. 
Nie mieliśmy sposobności spraw­
dzić formy takich znanych już 
kolarzy jak: Kowalski, Chwien- 
dacz, Bugalski, raszka i Pancek; 
wszyscy oni nie ukończyli wyścigu 
wskutek różnych dolegliwości.

TERMIN* TOUR DE POLÓGNE

Interesująca jest opinia W. 
Wandora na temat terminu Wy­
ścigu Dookoła Polski. Uważa 
on, że Tour de Pologne ma cha­
rakter „uderzeniowy" po któ­
rym powinno następować sy­
stematyczne sprowadzani’ ze 
szczytowego punktu drogą róż­
nego rodzaju imprez, tymczasem 
w tym roku pozostała właściwa 
tylko jedna już impreza ogólno­
polska: criterium uliczne w Gdy­
ni w dniu 12 października. Ko­
larze chcieliby uczestniczyć te-l

W. Wandor jest zwolennikiem 
przewagi krótszych dystansów 
w Tour de Pologne, na korzyść 
szybkości i trudniejszych tech­
nicznie, uwzględniając więc 
góry, etapy na czas I criteria 
uliczne. Pozostawiając ogólną 
długość wyścigu Dookoła Pols.:i 
w dotychczasowych granicach 
około 2.000 km, uważa on. ze 
należałoby urozmaicić przyszło­
roczny Tour de Pologne przM 
jeszcze większe zróżnicowanie 
doboru terenu 1 dystansów' po­
szczególnych etapów, a więc np.: 
trzy etapy powyżej 200 km. 
trzy etapy nie przekraczające 100 
km. jeden etap na czas, jedno 
criterium uliczne w mieście. ' 
którym przypada etap (W. » 
dor sugeruje Szczecin. Bielsko 
lub Wałbrzych) oraz trzy etapy 
górskie z uwzględnieniem Kar­
konoszy. Beskidu i Szwajcarii 
Kaszubskiej. . .

Przytaczając powyższe uw'a« 
znanego trenera na temat te - 
minu i wyboru trasy Tour 
Pologne 1959. spodziewamy się. 
że Komisja Sportowa 
poświęci im nieco uwagi. Zre.^- 
tą i w „PS" zabierzemy jes*\' 
na ten temat glos. Sprawy je.- 
dyskusyjna, ale warto bl^j0 
przecież staranniej niz to . 
w tym roku przygotować ttn_ę 
Tour‘u 1959 uwzględniając P 
trzeby zmierzające d« dal. 
rozwoju naszego sportu ko 
śkiego.

I. w.
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Polscy lekkoatleci Lekkoatleci nadal na pierwszym planie LEGIA
vezm4 udział
w mityngu
n Wuppertalu

. /.-6- 1.X W zachodnlo-
" -h2| miejscowości Wupper- 

Sic " f przy świetle elek- 
:s: międzynarodowy mityng
^T,!,'wvSv w którym udział 

„jelu 'czołowych lekkoatle- 
"""inrony Z Polaków na starcie 'rr Łul „mrech zawodni,<ow — 
f Stefan i Zbigniew Lę-
Jandlw*cy. którzy przyjadą do 

wprost z Memoriału 
" 'KI z Drezna oraz oszczep- 

bJa|Czak. Ten ostatni wyjechał 
ppertalii z Warszawy w po- 

tf ", a n|< 29 bm. .
"•^■Xiekszvm zainteresowaniem 

z n.n. Si» pojedvnkn Haryego 
Anchkiem Badfordcm_ w 

*" rh na 100 i 200 m. Oprócz [..^acn n Wuppertaln startować 
F<K Mistrz Europy

Ibbótson. Eldon. Falrbro-
i ćohn Smith.

SKONECKI 
i RADZIO przegrywają w Brnie

ppAGA. W Brnie zakończy! się w

rerki i Ra«r.io. Zan ody przebiegali
rnaklem dużego kalibru nie- 

Lllrianek W ćwierćfinałach gry 
Sdvnczcl mężczyzn Skonecki 
mvecial nieoczekiwanie z maio 
?' nvm tenisistą CSR - Merunką 
■•7 jfi Warto dodać, ze ten mło- 
2. Rodnik klasyfikowany jest w 
r„choslowacji na 10 miejscu. Nie 
p”wrllo Sie '-ównież Radziowl, któ- 
rv nrzeerat w ćwierćfinale z Ben- 
dą iCSRl — 2:0. .4:8-

\astepne niespodzianki zanoto- 
w półfinałach. Benda niespo- 

a-ieiranle pokonał mistrza CSR. 
latcrtkVegn 6:3, 6:4. a Merunka 
irwilmińowa! Austriaka Salko 6:2 
46 10:8. Finał gry pojedynczej 
rozstrzygnął na swoją korzyść. Me- 
ranka, zwyciężając, po zacjętej, 
niedosetowej walce. Bendę — o:B. 
16 6:2. 13:11. 8:6- . .

Po finału gry podwójnej męz- 
errzn zakwalifikowała się para 
Dolska Skonecki - Radzio po zwy­
cięstwie nad Austriakami — Sąil0, 
Beck - 6:2, 6:3. W finale Polacy 
uleoli Jednak parze CSR Javoreky 
- krajcik - 0:5. 4:6, 7:5, 4:6;

W grze mieszanej mistrzostwo 
turnieju zdobyła reprezentacyjna 
nr; Purejova — Javoreky. a w 
ęm pojedynczej kobiet Puzeiova-

Zmiana warty

w lidze tenisowe j
W lidze tenisowej na miejsce spa- 

dającej poznańskiej Warty grać bę­
dzie w roku 1959 warszawska Spar­
ta. która w swym ostatnim t ipol- 
ksniu pokonała AZS Poznań 7:4. 
w rozegranym w Poznaniu meczu 
uczestniczyli: AZS: Prymińśka, Pąl- 
mawski. Mogilnicki, Sławek. .Ker 
ber: Sparta: Wojtowicz, Olejhiszyn. 
Tymowski. Bełdowski, Moracżew- 
fka. Malarczykowa.

W finale drużynowych mistrzostw 
Polski spotkają s ą w dniach 3 i 4 
października w Katowicach. Legia 
Warszawa i Baildon Katowice 
dwaj starzy rywale, pretendujący, 
do tytułu mistrza Polski. W spbL 
kzn u tym będziemy prąwdopódcb 
ni? ponownie świadkami waiki dwy 
naszych najlepszych rakiet Wł 
Skoneckiego i Andrzeja Licisa.

(c)

KOGO WYSTAWIĆ
na spotkanie z NRF?

BYŁY lata, kiedy paździer­
nik przynosił definitywny 

koniec sezonu lekkoatletyczne­
go. Ostatnie crossy, jakieś przy­
padkowe starty na przedłużo­
nych dystansach, oznaczały dla 
biegaczy jeszcze nie tak dawno 
rozsianie się z sezonem. Dzisiaj 
nie pozostało już nic z tych 
smutnych tradycji. Mimo, że ju­
tro już będzie październik — so- 
zen trwa. Szpalty gazet znów 
pełne są sprawozdań lekkoatle­
tycznych, a przed naszymi za­
wodnikami stoi p druga co do 
ważncśel impreza w tym roku 
'po mistrzostwach Europy) — 
międzypaństwowy mecz z NRF. 
Mecz ten, po niespodziewanej 
porażce ZSRR z Niemcami, na­
biera specjalnej rangi i w prak­
tyce będzie walką o pierwsze 
miejsce na starym kontynencie 
w klasyfikacji meczowej.

Nic też dziwnego, że losy tego 
meczu już teraz, na dwa tygodnie 
przed przyjazdem Nlemrów doWa’- 
szawy, nurtują wszystkich sympa­
tyków sportu (nie ty_kó lekkoatle­
tyki). i coraz częściej, coraz na­
miętniej rozważa się szanse prze­
ciwników. Zanim i my szczegóło­
wiej :a.'m!emy się tym sensacyjnym 
meczem, spójrzmy -uważn ej na o- 
statnie starty naszych zawodników 
w kraju i za granicą. W.aśnie tu­
taj zńajdziemy sporo materia.u do 
późniejszych rozważań.

FOIK I SWATOWSKI „LICZĄ SIĘ"

A więc sprinty. W spotkaniu z 
Niemcami nasze szanse są mini-

lekkoatleci
Gdańska
przegrali w Kownie

KOWNO, 29.9. W Kownie odbyło 
si? międzynarodowe spotkanie lek­
koatletyczne Gdańsk —Kowno w 
konkurencjach kobiecych i mę­
skich. Zwyciężyli gospodarze 
200:134. Polacy wygrali 10 spo­
śród 31 konkurencji wchodzących
do programu jawodów.
meczu ustanowiono 3

Podczas 
rekordy

Litwy, 4 rekordy miasta Kowna o- 
raz trży rekordy okręgu gdańskie- 
go-

W drugim dniu meczu najlepszy 
rezultat uzyskał Baranauskas, 
który wygrał pchnięcie^ kulą z wy­
nikiem 17,52 cni. Jest to nowy re- 
kond Litwy oraz trzeci wynik w 
historii radzieckiej lekkoatletyki.

W biegu na 5000 m zwyciężył
tbikowski 14.56,8 przed Lipu-
gem (Kowno) -r-V 14.57,8. Pierwsze 
jr.iejsca zajęli także — Korch (rzut 
młotem). Zaglaniczny (tyczka) i 
Jóźwiakowska (skok wzwyż). W 
chodzie na 1Ó km zwyciężył Beres- 
nlawicżius 45.35,4 przed Szysz­
ką — 46.07,8. (PAP)

NOTATNIK HOKEISTY
W dniach 5—13 marca 1939 r. od­

będą się w CSR XXV hokejówe 
missrzostwa świata, rozgrywane 
na lodowiskach w Ostraw‘e. Brnie. 
Bratysławie i PHźnle. a spotkanie 
finałowe w Pradze. Turniei pocle-r 
stór.ia odbędzie śię w Kladnie. 
Warystkie wspomniane lodowiska 
przechodzą gruntowny remont, a 
ponadto powięks a się, gdzie to 
możliwe, trybuny

O panizatorzy spodziewają s:ę, że 
w turnieju uczestniczyć będzie 
14—1« reprezentacji narodowych. 
PZHL zgło-ił również udział na­
szego zespołu.

&
W rewanżu za ?eszłorocżne tour­

nee hokeistów radzieckich w Ka­
nadzie. przybędzie dó ZSRR w 
tym roku kanadyjski zespól klubo­
wy. który reprezentować będzie 
swój kr,aj na mistrzostwach świa­
ta, 18.XI. — spotkają sią Kanadyj- 
ąycy z CSKMO. 1J XI. — z dru- 
tyaą Kry,la Sowietów, 19.XI. — 
a Dynamo. 21.XI. — z reprezenta-

cją m'odzleżową i 23.XI. — z I re­
prezentacją ZSRR. Ws ystkle spot­
kania odbędą się w Pałacu. Spor­
towym ńa Łuźnikach w Moskwie

Jak śię dowiadujemy, PZHL pra­
gnie zorganizować wycieczkę tre­
nerów i instruktorów w celu obej­
rzenia. wszystkich tych spotkań.

W dniu 17 listopada rozpoezną 
sie rozgrywki I Kęl hokejowej w 
Polsce. W okresie świątecznym bę­
dzie prze wa w rozgrywkach, w 
czasie której nasza repre.entac/a 
uda się do NRF d|a rozegrania 
dwóch spotkań.

&
Jugosłowiański klub hokejowy 

Jesenlee zwrócił się do PZHL o 
zezwóLenie Andrzejowi Wołkow- 
skiemu na trenowanie tego klubu 
w nadchodzącym sezonie. Wolkow- 
ski w sezonie ubiegłym był tre­
nerem cieszyńskiego Piasta .oraz 
towarzyszył naszej reprezentacji w 
mistrzostwach świata w Oslo:

Aktualna sytuacja w ligach
tenisa stołowego

i Hga. Siemianowiczanka — SJęra 
Wirsuwa 2:8, Siemianowiczanka — 
Sparta Zolibórz 2:3. Stert Gdynia 
- Burza Wrcclaw 8:4. BW& Poz* 
nan - start' Łódź 6:4, AUkohia 
5^^'n Slęża Wrocław 3:7,

Ji Hga, warszawianka — WlóknUra 
3:7, AZS Gdiśńsk — Społem 

L<>dz 5:5, Lublinianka — start Cho-
*’6, ^rae°via — Stal Mielóć

wiań - AZS K»towlee 2:1 .(i:Ó). 
Grunwald Poęnań - piast Gliwice 
5:1 (1:1). Stella Gniezno — Siemia» 
nowiczanka 4:0 (2:0).

pliki ręcznej
T Uga u-osobowych drużyn męs­

kich.

malne, ale punktów trzeba szukać. Petersenem oraz Niemcem Reinna- 
wszędzie, nawet w atutowych tfon- glem i to w słabym czas e l:51t9.
kurencjach przeciwnika A właśnie
w sprintach nasi reprezentanci sy- 
gnalizują zwyżkę formy. Dobra po­
stawa Foika i Swatowslciego w 
Lipsku nie faje im co prawna na­
dal 'żadnych szans w spotkaniu z 
Gemmarem i Harym na dystansach 
103 i 200 m, ale czasy 10.5 i 21.5 mó­
wią, źe nie będzie to „bieg do jed­
nej bramki**.

dzał się. startując aż w czterech 
konkurencjach i wszędzie spisał się 
bardzo dobrze. Rysuje się więc na- 
dueja na wyrównaną walkę na dy- 
st<ńi«Ie 400 m z dużymi 'szansami 
nawet ńa zwycięstwo, gdyż Mach 
nadal utrzymuje swą życiową for­
mę i jego lipski wynik 47.6 wróży 
dobrą postawę w meczu z Niem­
cami;

Rewelacyjny wynik padł jednak 
przede wszystkim w sztafeete 
4xX90 m Eksperymentalny • sklad 
wojskowych ?. Felkiem i Kowalskim 
uzyskał wynik 3:10,9, a w:ęz nasz 
najlepszy tegoroczny rezultat. Od­
powiednie zestawienie sztafety na 
mecz ż NRF może przynieść wle'kv 
nespodziankę w postaci zwycięstwa 
Polski. W tym wypadku udział Ma- 
komaskiego i Ka^mierskiegó pow • 
n’eń oznaczać pcważne, wzmocnie­
nie naszej drużyny. N’e jest rów­
nież wykluczony ponowny udział w 
tej konkurencji Foika, po wycofa­
niu go z konkurencji indywidual­
nych, gdzie je^o szahse są i tak m'- 
nimalne. A więc spr uty, mimo wy­
raźnej przewagi Niemców, bynaj­
mniej nie będą pozbawione emocji.

ORYWAŁ I.. ?

Drugi problem to biegi średnie. 
Niemcy mają bardzo groźnych bie-
gae y "jak Schmidt, słynący z pio- 
runujr--4 .
oraz

glem i to w sl_ „... 
Sugestia wicepreze s PZLA Jana
Mulaka, aby wykorzystać 1 również 
na 800 m Grywała, s;aje się bardzo 
interesująca.

Na 1.530 m znowu kłopoty. Kogo 
dać za partnera Orywalcwi? Le­
wandowski w meczu ż Niemcami 
nie ma zbyt pewnych szans z po­
wodu braku końcówki, ale znowu | 
w Dreźnie nieźle wypadł na I.;? .“. 
wygrywając bez konkurencji w 
e.asie 2:23,7 Jóchmau dla odmiany 
nie może się ostatnio poszczycić 
większymi sukcesami na tym dys­
tansie. a w dodatku wobec nie„a-

srcM sprawa drugiego naszego 
wodnika na tym dystansie.

PIĄTKOWSKI SIĘGNIE 
PO REKORD?

GÓRNIK 5:2
na łódzkiej taili

DOKOŃCZENIE ZE STR. I

W skokach niedziela nie przynio­
sła specjalnych ..przejaśnień”, za 
to w rzutach notu.,emy bardzo mi- 
e fakty. Przede wszystkim Piąć 

kowski odparł wielki atak w Lip- 
aKU, wygrywając z nie byle jaką 
koalicją specjalistów tej konkuren­
cji. Węgier Szecsenyi, BUlgar Artar- 
ski, Rosjanin Buchancc-w i czcchc- 
słowak Valent to przecież najwyższa 
k aia, a jednak Polak górować nau 
ni nj wyra‘nie, przekraczając jakosnej sytuacji z Chromikiem, będzie — ... --------------- -----

bardziej potrzebny na 5.000 m. Jed’ jedyny granicę 55 m. M mo to Pląt- 
nym słowem ostatnia niedziela nls stracił w niedżie e oierws e
nic wyjaśniła na tym dystansie.

GDY BRAKNIE CHROMIKA...

A propos Chromika. Skąd u' tegc 
zawodnika tak nagłe załamanie for­
my? Dalekie miejsce w biegu prze­
łajowym w CSR .poczytywane by o 
jako oszczędzanie się przed startem 
w Warszawie Tymc asem dziś wia­
domo już, że zawodnik ten nie brał
udzla’u

kow*kl stracił w niedżie ę plerws e
miejsce na liście europejskiej Ro- 
sjanin Grlgałka rzucił bowiem w 
Cha kowie 56.94 i tyJsó 4 cm drU- 
lą go teraz od rekordu Europy. 
W meczu z Niemcami Polak będzie 
ćhclał i pewnością odzyskać pierw­
szeństwo w tabeli, a to już by mo­
gło oznaczać nowy rekord Euro-
py-Sympatyczny olbrzym z Poznania 
— Degler, o którym wiosną tyle pi- 
Łallómy. sprawił ;nów niespodzian-udzla’u w zawodach kontrolnych i...........- —.- t".

kadry-- w Sosnowcu, a ponadto za- ! kę. G.-an ca 50 m p zestala byc juz 
wiadojmił PZLA. aby nie brać go dla niego prob.emem i osia’.niej____ ,__ _____  aby nie brać gc 
pod uwagę przy ustalaniu składu 
na NRF... Nie ma węc mowy o ja-
kiejś taktyce naszego rekordzisty 
świata. Po prostu z nieznanych Je­
szcze bliżej powodów nie jest on 
w należytej formie i raczej przyj­
dzie nam zre ygnować z jego udzia­
łu w Warszewskim meczu.

Ale jak w takiej sytuacji będzie

Ha niego prob.emem i osiatniej 
nledzied wyszedł on już przed Wa­
chowskiego w tabeli, osiągając wca­
le pr;iy;wolty rezultat 52.16 Wynik

Oczywiście patrząc na mecz 
Górnik — Leg a, oceniamy zaw­
sze szanse naszej kadry narodo­
wej w rozgrywkach międzypań­
stwowych, jako, że drużyny te 
stanowią trzon • tego zespołu. 
Ocena, jak na początek sezonu 
musi wypaść pozytywnie, tak 
pod względem szybkości jak 1 
kondycji, niemniej jednak zde­
kompletowanie podstawowych 
formacji obu drużyn nic mogło 
nam dać odpowiedzi czy zespo­
ły te poczyniły jakieś postępy w 
zakresie taktycznego rozgrywa­
nia spotkania. To cośmy widzie­
li na tafli w poniedziałek w Lo­
dzi, potwierdza jednak nieste­
ty nasze dotychczasowe zdanię 
o słabych stale umiejętnościach 
naszych hokeistów.

Najlepszym zawodnikiem na 
boisku był Olczyk a obok niego 
wyróżnili się Kurek, Jończyk i 
Reguła.

We wtorek, w ostatnim dniu 
turnieju spotkać się mają 
Baildon z ŁKS oraz w rewan­
żowym meczu Górnik z Legią.

W. Domański

wyglądała obsada biegów długich? 
O KrzySzkowiaka i Ożoga jesteśmy 
spokojni. W Lipsku „roznieś’!' 
swych rywali, a mimo całego sza-

„roznles-i'

* jaK scnmiuT, stynący z pio- 
jącej końcówki i Misalla (800 m) I 
Brenner (1.500 mb Jeśli wynik

meczu ma być dla na? pomyl ny. 
to biegi średnie muszą przynieść 
zwycięstwa Polakom. Jeżeli Mako-

cunku dla Millera po jego senta-

L2. Sronal Lubiin — Start 
7^’ *;6. Cracovia — Stal 
lec 8:2. Sygńal Lublin — Stert 

3:7. Wisła Kraków — Mie.ec 4:6.

ChOr

Cilo- 
Stsd

AZS Gdańsk — AZS Katowice 
12:11 (6:9). Budowlani Groapowice — 
Nysa Kłodzko l«:ł (6:4), C?^ 
Szczcpanowiee — Kolejarz Opole 
9:ł (3:6), AZS ■ Wrocław — Raitmet 
Kuźnia Raciborska 10:21 (3:12).
II lląa 11-esobowych drużyn męs-

kich.

Olśniewająca godzina

PRZED kilku dniami donosiliśmy, źe Francuz Roger Bivie- 
re. mistrz Świata z 1957 i 1958 r. w wyścigu na docho­

dzenie i rekordzis a świata w jezdnie godzinnej na torze. po­
prawił na torze Vigorelli w Mediolanie swój własny rekord, 
uzyskując 47 km 347 m. Próba udała się. mimo, że Riviere 
mlal defekt gumy i musiał zmieniać rower'. A oto dalsze szcze­
góły teso wyścigu, zaczerpnięte z francuskiej „L Equipe”, któ­
ra nazwała go „olśniewającą godziną".

maski od mistrzostw Europy nic 
stracił formy, to Jesteśmy spokoj­
ni o 300 m. Ostatnie zwycięslwa 
Ożywała nad Niemcami (w aśn'e i 
Brenne~em) w Finlandii każą w nim I 
widzieć również,zwycięzcę na 1 500 '

cyjnych zwycięstwach nad Rosja­
nami w meczu ZSRR -- NRF, nie 
stawiamy go wyżej od rywaj Po­
laków w Lipsku. Nie ma powodów 
do wątpienia w zwycięstwo Zimne­
go na 5 093 m. Jeśli więc ostatecz-
nie Jochman na tym' dystansie u- 
zupclni Zimnego, to problemem bę­
dzie obsada 3.000 m z przeszkoda- 
tri. Niemiec Hueneke to wysoka 
klasa f pod nieobecność Chromika 

----- --------------- __________ . ty ko Krzyszkowtek móże go poko- 
m. No, ale dalsze miejsca też ste l nać. Rzecz w tym jednak, cży Krzy- 
liczą, a tutaj spfpwa nieco już szkowiak będzie mógł stoczyć dwa 
komp*ikuje *’ę. Każmierski nie I ciężkie pojedynki (p ‘zeszkody i 10 
nadzwyczajnie wypadł w Memoriale km) i oba ukończyć na pieiwszych 
Harbiga. przep ywając ze S wedem 1 miejscach? A i tak pozostaje je-

ten najlepiej świadczy, że pozna­
niak ma wyraźny apetyt na miej­
sce w reprezen‘ac,i.

Podobnie myśli chyba Radziwono- 
wicz, który w Lipsku zdoby. złoty 
medal w oszczepie i pr ekroczyl 
75 m. Kopyto czy RadziwonoWcz? 
— oto pytanie, jakie .powstaje przy 
szukaniu partns.a Sld'y w oszcze­
pie.

Sytuacja w naszej lekkoatle­
tyce nie jest — jak widać — 
wyjaśniona. Spotkanie z NRF 
nie będzie należało do łatwych, 
ale szczegółowiej napiszemy o 
tym w następnych numerach. 
Nie zapominajmy bowiem, że 
w najbliższą niedzielę czekają 
nas finałowe rozgrywki ligowe, 
z udziałem wszystkich kandyda­
tów do reprezentacji. A taki 
start wiele wyjaśni.

KUTNO
- HANOWER 10:10
w boksie

ŁÓDŹ, 29.9 (tel. wł.). Drugi, a za-
razem ostatni pięściarze

' Kutnie.

Zygmunt Gluszek

Lipiec 1957 r. Neckarstadlon w Stuttgarcie, mect Polska NRF. Od lewej: Jarzembowski, 
Hary, Foik, Germar. Za dwa tygodnie na. Stadionie Dziesięciolecia Hary będzie wyrównywał 

swe porachunki z Germarem^Czy Polacy będą tylko statystami?
■, , Fot. CAF

PoniediisIfaMe obrathunki lekkootietytzne

• Czy Polska przełamie „prawe serii”? • Rozstrzygnięcie
pojedynku Gemar Hary w Warszawie • Inwazja

lekkoatletów na stadiony •

hokeja na trawie
I llę. s art Gniezno — Włókno 

Wi:zno ’:2 (2:6). AZS Poznań - 
Pnlon.a Środa 1:1 (1:1), Warta po-

..PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo

..PRASA SPORTOWA”
Redaguje. Kolegium w składzie: 

ynegorz Aieksandrowlćz (sekre- 
jjjz redakcji), Lech Ccrgowskl, 
155**4 Strzelecki (redaktor na- 
jrtiny), Witold Szeremeta (sekre- 
Jrz redakcji), Jerzy ZmarzlIH 
uiMpe* naczelnc.go redaktora).

«arwawa, Mokotowska 24, Hf 
J;jelejony: Centrala MMI I M2« 

,be8PoirednIe — Redaktor 
J«we ny | Sekretariat — 
K«HtariI “ ««M, Dzfat 
K’ Wio«, MMI, Redaktor

PnyJmuje w dni pow- 
•reanle w godr. 12—1?,

Wtmplotze nXwL1!6* 1 można
jjeywać w Centrali Kolportażu 
fe.1 „Ruch” -

Rębnia nr 12.
.A”** Administracji — Wydaw- 

sportowa”, War*
«iwa, Mokotowska 21, Hf p., teL

Zawlsca Bydgoszcz. — ŁKS Łódź 
10:6 (2:»', Sokół Bochnia — KKS 
Kwidzyn 8:« (6:2). Czuwaj Przemyśl 
— Ruch Grudziądz 11:S (4:0), Czuwaj 
Pzzwnyśl - KKS Kwldzyń 6:« (4:3), 
Sokół Bociania — Kuch Grudziądz 
6:0 (2:3), Krowodrza Kraków. — Tę­
cza Kielce 16:6 (8:2), Stal Bobrek — 
Iskra Siemianowice 6:12, Piaót Opo­
le _ Górnik Świętochłowice 6:1’, 
(2:8), HKS Ozimek — Górn.te BI. 
tlkupiee 7:9 (4:7), Start Opoie — 
Odra Gretrzowice 8:8 (3:3). _

I liga ll-osobowyeh drużyn żeń­
skich.

Stal Zawadzkie - AKS Kościusz­
ko 2:3 fl:l). Włókniarz Łąwnik_- 
GKS Wybrzeże 2:3 (!:», AZS Ka- 
tewlee — Górnik Świętochłowice 
4:3 (2:1),

I liga 7-osobowych drużyn męs­
kich

Varfovl» — Zwierzyniecki Kra. 
ków 13:10 (7:8), AZS Olsztyn — 
AZ-Oty Chb ZÓW II118 (7:7). GKb 
wybizete - SparU Katowice 21:16 
<12:0).

_ Zakłady Grafletoe 
uDnmn slow» pel.kHgo” 

Zs«. SS«.B A.M

zapasów
W taleglyeh .potkanUeh o ml- 

ślTSMtwo Ił Hgl WPaśnlełiJ, roze­
granych we Wrocławiu, m ojscowy 
pafawag pokOnal- warszawska, Sk ę 
12:4 orać uległ Elektryczności War­
szawa 6)10. W trzścim apotknnli 
Elektryczność pokonała Sk.ę 12:4

I ZNÓW omawianie ostatniego 
tygodnia lekkoatletycznego trze­

ba zacząć od nowej wielkiej nie­
spodzianki..

Tak jak w ubiegły poniedziałek 
pisaliśmy o- wielkiej sensacji, jaką 
byłą przegrana reprezentacji ZSRR 
z NRF, tak ten tydzień przyniósł 
równie niespodziewane zwycięstwo 
drużynie Finlandi nad W. Bryta­
nią. Finowie w Londynie zwycię-1 
żyli 120:113 pkt, wykazując tym, że 
mimo niepowodzeń w Sztokholmie 
•idzie uplasowali się dopiero na 
ir—9 pozycji, nic zamierzają zrezy­
gnować z czołowej lokaty w Euro­
pie.

Finowie wykazali wielką bojo- 
wość, a poważne nle?podz anki spra­
wili ich średnio i długodystansow­
cy, zwyciężając renomowanych An- 
g ików.

Gdybyśmy byli p-zesądni, można 
byłoby obawiać się poważnie o re­
zultat spotkania Polska — NRF Z 
wydar eń ostatnich dwóch tygodni 
wynika bowiem, że fawory?! prze­
grywają. a my, mimo wszystko w 
spotkaniu warszawskim będziemy 
faworytami, Miejmy jednak na­
dzieję, że polski „wunderteam” 
przełamie to „prawo serii”, które 
wskazywałby, że silniejsi muszą 
przeg ywać...

OPOLSKICH reprezentantach, 
którzy bronić będą biało-czer­

wonych barw na Stadionie Dziesię­
ciolecia w dniach 11—12 paździer­
nika — plszemy osobno. Tu zaj- 
mierny się dwoma z naszych prze­
ciwników, lekkoatletów NRF.

Jednym z najs‘ynnłejs~yćh ostat­
nio lekkoatletów niemieckich jest 
niezwykle utalentowany Armin Ha­
ry. mistrz Europy w biegu na 100 
metrów, pogromca najlepszego 
sprintera europejskiego ostatnich 
lat — Manfreda Germara. Armin 
Hary, jak każde „cudowne dziec­
ko” ma swoje kaprysy Ostatnio, w 
cza.le meezu z ZSRR stwierdził, że 
jest najlepszym sprinterem niemiec­
kim i wobec tego na*eży mu się 
miejsce na oUatnteJ zmianie repre- 
zentecyjnej sztafety (na tej pozy- 
•‘I biega norma n’e Germar), a Je* 
śli wystawią go na drugiej zmianie 
— to w ogóle nie pobiegnie. Kie­
rownictwo drużyny, zrezygnowało 
z jego usług i za tego rodzaju wy- 

1 Jkok póstenowPo udzielić mu na- 
; gany. Obecnie rozważa się nwżH* 

wo.4ć pozbawień*»! nary’ego prawa 
starł u w drużynie reprezentacyjnej 
do końca bieżącego sezonu (w me­

czach z Węgrami i Polską).

Nie wladcmo więc jeszcze, czy 
niedoszłego rekordzistą świata na 
100 metrów zobac ymy w Warsza­
wie i czy dojdzie więc do sensa 
‘ yjnego. siódmego spotkania dwóch 
najszybszych ludzi Europy na stu- 
metrówce warszawskiego stadionu?

Do tej pory stan pojedynków 
Germara z Hary*m wynosi 3:3. Ne 
początku sezonu zdecydowanie p;ze- 
ważal Germar, który trzykrotnie 
pekonał swego kolegę. 4 maja w 
Rhaydt Germar 10.4. Hary 10.5. 0 
lipca w Kolonii Germd-r 10,3, Hary 
10,4, 20 lipca w Hanowerze Germar 
10.2, Hary 10,2.

Sytuacja odwróciła się na mi­
strzostwach Europy w Sztokholmie. 
Ha y ; ostał miscrzfcm Europy w 
czasie 10,3, Germar był drugi (10,4). 
13 w. ześnla w Leverkuseh Hary 
wygrał w czasie 10.3 (Germar—1Ó,5). 
Mecz z ZSRR przyniósł wyrównanie 
stanu pojedynków. Hary 10,3, Ger-

Jak pisze prasa niemiecka, kie- 
rcwnictwo drużyny NRF, mimo, iż 
oświadczy'o, że »,Hary jest ni tyle 
miody, że musi najpierw jeszcze 
wiele się uczyć, zanim będzie mógł 
występować jako wielki zwycięzca’, 
raczej chyba nie zrezygnuje z tak 
pewnego punktu w bardzo ciężkim 
meczu z Polską. Jest więc całkiem 
możliwe, że pojedynek warszawski 
Germara z Hary’m na 100 m zade­
cyduje, kto byi najlepszym sprin­
terem europejskim w roku 1958 1 że 
widzowie na Stadionie Dziesięcio­
lecia nie będą pozbawieni atrakcji, 
jaką byłby start obu doskonałych 
sprinterów.

JU A razie, oczekując na mecz 
Polska — NRF, pasjonujemy 

sję^coraz bardziej „wielkim ruchem 
lekkoatletycmym”, który mim.ońte- 
ąprzyja-ącej pogody, panuje na 
krajowych stadionach Oraz z udzia­
łem Polaków -na boiskach zagrani­
cznych. Słyszeliśmy liczne głosy 
pesymistów, że z naszą lekkoatle­
tyką nie jest tak różowo, jakby na 
to wskazywały wyniki czoowkL 
A Jednak — o tym, że w póUklej 
lekkoatletyce i\t się nlo dzieje» 
iWladczą choćby meldunki, które 
napłynęły ostatniej niedzieli, Wy­
nika z nich, że nie tylko czołówka 
(ta startowała przede wszystkim w 
Lipsku) ma starty międzynarodowe. 
W niedzielę polskich zawodników 
gośd.y — Drezno,. Kownó, CuJ. 
lekkoatleci Leningradu startowali 
w Szczecinie... a w całym kraju od- 
bywało się wiele spotkań między- 
okręgowych i międzyklubowych.

Na 'zawodach tyeh padło wiele 
ciekawych wyników. Wielu rńlo- 
dych zawodników zdóbylo szlify 
międzynarodowe, które pr ydadzą 
im się p:zy dais ych poważniejszych 
stanach.

Z dfuglej strony coraz rozszerza 
»ię akcja „miesiąca lekkoatletyki**, 
ogarniająca liczne rzesze młodzieży. 
Coraz więcej k.ubów . rozpoczyna 
werbunek młodych lekkoatletów do 
swych. sekc;i. coraz w'ęcej notuje­
my : swądów typu czwartków lek­
koatletycznych. Ostatnio w War­
sowie, Marymont urządził nie­
dzielny poranek- lekkoatletyczny, na 
któ ym startowało sporo adeptów 
„króięwej sportu”.

Wszystko wskazuje na to, że lek­
koatletyka polska zdobywa coraz 
szersze zaplecze, coraz mocniej sta­
je na nogach I ma zapewnioną co­
raz pewniejszą przyszłość. Ta mło- 
dzk-: na stadionach, starty zaplecza 
czołówki w spotkaniach międzynaro­
dowych i dobra praca organizacyjna 
(mimo jeszcze szeregu potknięć) 
od najniższych szczebli — świad­
czą, źe panowanie naszej lekkoatle­
tyki na stadionach europejskich 
trwać powinno Jeszcze długo.

J. Samulskl

idzie zremisowali z reprezentacją 
teąo miasta 10:10.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
pięściarze Hanoweru) Lindenholn 
zremisował z Góralskim, Baak 
przegra! z Dębickim. Perfenowa u- 
legl M. Kucharskiemu. Martini prze­
grał przez tko w 3 r. z Wrzesiń­
skim. Lutzke został pokonany 
przez Kucharskiego II. Maletzki po 
najładniejszej walce dnia wypunk­
tował Chmielewskiego, Pawlis "py- 
grał z Czajkowskim. Meyer zwycię­
żył przez tko w 3 r. Gąsiorklewicza. 
Volpel wygrał z Piotrowskim. Ro­
chów zremisował z Marciniakiem.

W ringu walki prowadzili Roman 
Kubiak i Herper. Punktował! Dec­
ker, Sieroszewski i Denys. Widzów 
ok. 4 tys. (M. W.)

Rozpoczął się X Lol
PkL-Zach, Polski 
im. Żwirki i Wigory

KRAKÓW. Ka lotnisku w Rakowi- 
cach koło Krakowa lądowały w po­
niedziałek 29 bm. samoloty uczesi- 
nlczące w tradycyjnej Imprezie no­
szącej nazwę: X Lot Południowo-Za­
chodniej Polski im. żwirki I Wigu­
ry. W zlocie ną punktualność pierw­
sze miejsce zajęła osada Warsza­
wy z pilotem Józćfem M enetem na 
maszynie „JAK-18". która przybyła 
na lotnisko w czasie o 17 sek. gor­
szym od wyznaczonego. Na drugiej 
pozycji uplasowała się osada z 
Mielca z pilotem Józefem Jania­
kiem na maszynie „Junak-3" przed 
osadą Krakowa z pilotem Waldema­
rem Fabianem. (PAP)

II liga siatkarzy 
już uzupełniona

W niedzielę zakończyły się w 4 
grupach ' półfinałowe . rozgrywki 
o wejście do II ligi siatkówki dru­
żyn męskich. W wyniku 5-dnlowych 
pojedynków awans wywalczyły ze­
społy: Avia Świdnik, Che-.miec 
Walb/zych, Pogoń Ib Szczecin o- 
raz RKS Raków — które zajęły 
pierwsze miejsca w swoich gru­
pach.

[ W grupie kieleckiej o awansie 
zespołu Avii zadecydowała nie-

, oczekiwana porażka faworyta Zy- 
rardowiankl, która przegrała z 
AZS Olsztyn — tak że trzy zespo-

, iy Avia, żyrardowianka I AZS 01- 
। sztyn uzyskały jednakową Ilość 

zwycięstw, a o kolejności pierw-
, szej trójki (Jak wyżej) zadecydo- 
. wał stosunfck setów. Następne 

miejsca: Kolejarz Krotoszyn, AZS 
Ib Łódź, Metal Tarnów.

W Zielonej Górze za Chełmcem 
Wałbrzych uplasowały się druży­
ny Stal Stalowa Wola, Start Gdańsk, 
Piast Żagań. AZS Szczecin. Drukarz 
Warszawa. Czarni Szczecin 1 Darz- 
bór Szczecinek.

W Pabianicach rezerwy Pogoni 
Szczecin zdystansowały PTC Pa­
bianice, Start Gdynia, Zawiszę Byd- 
gosżćz. StaróWkę W-wa, Baildon 
Katowice, Broń. Radom 1 Admirę 
Gorzów. 0

W Częstochowie za RKS Raków 
następne miejsca zajelv zespotv 
Portowiec Gdańsk, AKS Kluczbork. 
Odra Wrocław, Tarnovia, AZS Po-

I znań 1 Resovla. I

0
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Wyzwolony od swych licznych 
.doradców technicznych, dzien­
nika zy i wielbicieli Regat- Ri* 
viere zjawił s ę wreszcie na to. 
rze. Dzień był piękny, chociaż 
wia' niepokój cy wiatr. „Czy w 
tvch wa unkach Rivie e zdecy. 
dujo si’ na p~ćbę?“ — zada­
wało scb’e pytanie 12 090 me- 
d olańczyków p*zybyłych na 
stadion w poszukiwań u emocji.

Rtviere cuce sam upewnić się 
o sile s z/ego dodatkowego p’ze 
ciwnika jakim jest wiatr. Ws:a- 
da więc na rower, a Hedy po 
kilku okrążeniach zatrzymuje 
się, wszyscy wiedzą już z jego 
przeczącego ruc**u głowy, że 
wielka próba Jeszcze me nade, 
szła.

Zbliża się godzina 18, zaczy. 
na zapadać zmierzch, wiat- już 
zmalał, na trybunach gorączko- 1 
we oczekiwania, bo Plvtere zde­
cydował się startować.

Ma’p>rw falstart — dla fo- • 
torepo-terów, któ zv cisną s:ę 
wokół Francuza i każdy z nich 
chcte^by doczekać się sta tu 
rzeczywistego.

Wreszcie wystartował. Nie 
na długo jeanak, bo Już na 
trzecim okrążeniu zwóinił, da­
jąc znak ręką, że ma defekt gu­
my. Nie w óży. to n:c dobrego. 
Wśród 12.000 w dzów słychać 
pomruk niezadowolenia. Kilku 
z nich woła: „Ccraggio. Ruger©“ 
(odwagi. . F.oger). Mechanik 
Pinella już biegnie do Francuza 
z t owęrem na ramien u. Czy 
P.1vlere -wysta tuje ponown e? 
Nie po to przecież kllt.anaś- 
cie • tysięcy wtdzów zwolniło się 
z pracy, aby być świadkiem 
niepowodzenia,

Riviere decyduje się w końcu 
na ponownv sta ł — Już jedzie 
wśród entuzjastycznych owacji 
publ. czności.

Pożera okrążenie za okręże- 
niem. P. acuje niezwykle ryt­
micznie, a Jego tempo budzi po­
dziw wśród widzów. Po 20 o- 
krążeniach przejechał Już o BO 
m więcej, niż wynosi Jego do­
tychczasowy rekerd, 10 okrążeń 
dalej różnica ta wzrasta do 145

metrów. Wybuchem rado-ci wi­
ta publiczność nową info mację: 
w ciącu pół godziny Francuz 
przejechał 24 km 99 metrów. 
Wróży to nowy, wspaniały re­
kord świata.

Mijają okrążenia. Riv:ere po­
łyka po p ostu przestrzeń i na 
kaid/m okrążeniu ma lepszy 
czas niż uprzednio mu zaplano­
wano. Ale cół to się te az dzie­
je? P zez boisko biegnie mecha­
nik Pinella z i owercm na ra­
mionach. On jeden tylko w'e, że 
na 97 okrążeniu nastąpiła kata- 
st ofa. Rivlere pedakje Ju • nie 
w tak zawrotnym tempie, tylna 
drt’*a roweru puszcza powie­
trze. Pinella zatrzymuje sir na 
brzegu toru, a gdy go FI ie-e
mija — krzvczy roz 
pod adresem kota-za. I 
nach zan:epokojen:e.
wysiłek wspaniałego

Mlwie

'Czyżby 
kolarza

Ale oto uwagę widzów przy­
kuwa te ar ja czkwk’*, któ­
ry jednym skokiem znalazł się 
na t~ *ze. To sorin*er włoski T;no 
Oriani. | on też zro“um’al tra- 
redie Francuza. 7a chwile Jest 
już p~zy n:m i cała siła zatrzy­
muje. kolarza, ten jednak jedzie 
jeszcze w takim tempie, że O- 
rlani musi przebiec z nim kil­
ka metrów. W. eszcle Rivlere 
staje. Podbiega i Pinella.

Fiviere błyskawicznie zmienia 
rower i jedzie dalej po *ekord. 
Do mety pozostały już tv’ko mi­
nuty. Na trybunach Już nikt nie 
siedzi wszyscy s‘ni.i i skandują: 
„Ro ge ! Fo-rer! ‘ Nirdv dr- 
tve^ezas rie bv’o tak' głodno 
skandowana ż“dm im;e na sta­
dionie Vtgo ell', nawet za cza- 
sóv/ synneqr campJon!ssimo 
Copp’ego czy Bartalieqo. FJvie- 
re ^dzyśkał swój spokój i 
pewność.

V* 53 minucie wszvscv Już 
wtedzieli. łż' Franc »z pobije rę­
ko d świata, nawet qd«bv Jpsz-

c'n nad»sz>a 60 rrinuta rwej 
olśnie -'ające| ąodz ny, Ptó-a 
była d’a Rocre-a Fiviere gedzi- 
m noweno, wspaniałego rekor­
du świata.

KI81I®
Ogólnopolskie 

regaty kajakowe 
1 „Błękitną Wstęgę Brdy“
BYDGOSZCZ. 28 bm. odbyły się

na trasie Koronowo — Byagoszcz 
(C6 km) ogólnopolskie regaty kaja­
kowe o Błękitną Wstęgę Brdy. Na 
starcie stanęło 10 załóg

Zwycięstwo odniosła załoga klubu 
riportowego Surma (Poznań), zdo­
bywając 362 pkt. Na drugim miej­
scu uplasowała się załega klubu

s rtowego Wodniak (Bydgoszcz) 
pkt. przed Wartą (Poznań) — 
pkt

Koszykarze Warty 
i AZS Toruń 

zainaugurowali sezon
POZNAŃ. Koszykarze poznańskiej 

Warty zainaugurowali tegoroczny 
sezon w Poznaniu, rozgrywając 
towarzyskie spotkanie z Migowym 
AZS (leruń). Zwycięstwo odniosła 
drużyna gości 6-1:41 (35:23-.

(PAP)

Dwa meczą siatkarek NRD 
na Pomorzu

BYDGOSZCZ, 29.9 (tel. wl.). - 
Na Pomorzu przebywają siatkarki 
reprezentacji Zrzeszenia Sportowe­
go Dynamo Aschersleben (NRD). 
W pierwszym spotkaniu siatkarki 
Dynamo pokonalv reprezentacie 
Griidziiątlza 3:1 (15:5. 15:9. lo:!1?. 
15:8. W drugim spotkaniu roze­
granym w Toruniu, reprezentacja 
Pomorzą pokonała Dynamo po za- 
cietei walce 3:2 (16:14, 6:15, 15:9, 
14:16, 15:13).

Polscy żużlowcy 
w Jugosławii

BELGRAD, żużlowcy łódzkiego.
Tramwajarza, którzy wyjechali na 

I kilka startów do Jugosławii, ucześb

Legia - Honved 1:3
na planszach Budapesztu

29-9 <‘eI-,wy- - , kll’-akrotnle 
W poniedziałek późnym, wieczorem walce 4:5. 
zakończyły się w sali Honveda ---------
2-dnIowc zawody szermiercze mie­
dzy WKS Leqla Wwa a HonVedem 
Budapeszt, Spotkanie odbyło się z 
okazji uroczystości związanych ze 
świętem Węgierskiej Armii Ludo­
we) craz lo-leclem Wójska Pol­
skiego.

dopiero po zaciętej„tuce
Najmilszą niespodziankę sprawi­

li Jednak w poniedziałkcwych wal­
kach szpadzćc) wygrywając dość 
pewnie 10:6. Bohaterem spotkania 
był St*zalka, który wygrhł wszyst­
kie walki.

OWSZYSTKiM

niczyli w mledzvnarodowvm turnie­
ju indywidualnym w miejscowości 
Maribor. Polacy spotkali się tam z. 
zawodnikami z Austrii, Szwajcarii 
i Jugosławii. Zajęli oni trzy miejsca 
w piątce najlepszych. Kolbcr byt 
trzeci — z 10 pkt. światowski — 
czwarty — takżo 10 pkt. a Mendy­
ka piąty — 9 pkt. Turniej wygrał 
Austriak Marti -i- 15 pkt przed 
swym rodakiem Holoubekiem — 
14 pkt. (PAP)

Towarzyski mecz
WŁOCŁAWEK, 29.9 (tel. wł.). — 

W towarzyskim meezu piłkarskim 
Ill-ligowy Kujawiak pokonał nie­
spodziewanie. ale zasłużenie Il-lt- 
ęowogo Pomorzanina Toruń 3:1 
(1:0).

redakcja;

BOGUSŁAW OSIŃSKI — Wro­
cław: Zbyszko Cyganiewicz u"o- 
d .ił się w 1831 r. w Jodłowej pod 
Krakowem. Ojciec Cyganiewlcza z 
zawodu leśniczy byt rodowitym gó­
ralem.

M. DEMBICZ — Sosnowiec: Re­
kord Polski, w biegu na 100 m na­
leży do Foika i wynosi 10.3 sek. 
Wynik ten uzyskał Folk 25.V.53 r. 
w Warszawie.

U walkach niedzielnych szermie­
rze nasi przegrali obie bronie, a 
mianowicie floret kobiet I floret 
mężczyzn w Identycznym stosun­
ku 5n1. Mimo porażki floreciści 
raczej zadowolili, przegrywając

Spotkanie szablistów zakończy­
ło się naszą porażką, bowiem w 
drużynie Legli zabrakło najlep- 
śzych Pawłowskiego I Piątkowskie­
go. Najlepiej walczył Sobol. Prze­
grał on tylko Jedną walkę, a wśród 
pokonanych miał m. in. reprezen­
tanta Węgier Delny'cgo.

Mecz odbywał sio w bardzo przy, 
jenmej atmosferze I f»rzy licznym 
udziale publiczności.

Wyniki. Floret kobiet 5:11.' — 
Piasecka 1 Orzechowska — po 2 
zwycięstwa. Pawłowska — 1, Ko­
sowska — 0; floret mężczyzn 511 
—’ Różycki — 2 zwycięstwa. Mela- 
ba, Rzrejder I Eorzynowskl — po 
1 zw: szpada 10:6 - Strzałka - 
l. Sobolewski, Wójcik I Kryński — 

szabla 5:11 Sobol - 3, 
Różycki — 2 Szrcjder i Piasecki 
— 0. .

W. Wieromicj

WIESŁAW Nowak — Jarosław: 
Finałowy mecz o piłkarskie mis­
trzostwo świata w 1931 r. Wągry — 
NRF zakończył sią w p-awld'cwym 
czasi.c wynikiem 2:3 (2:2). Bramki 
strzelili — dla Węgrów — Puskas i 
Cslbor, d a NRF — Rahn — 2 i Mor- 
lock. Węgrzy grali w ńast. skła­
dzie: Gresies, Buzsansky, Lorant, 
Łantos, Bozsik. Zakariss, Cslbor, 
Kocsis, Hidegkuti, Puskas, Toth I.

W. BINKOWSKI — G.lwice: 
Wier-ye „Przekroicwi”. Trening 
Cerutti-go , wykcńcryl już tak 
r.w.emię zapowiadających sią za­
wodników. jak Stephena. Ławrence 
i szereg innych czołowych biega­
czy australijskich. Zęby trening 
ten wytrzymać, trzeba mieć feno­
menalne zdrowie E'llotta, który 
zresztą też już ma na razie dość ' 
l treningu i startów.

G. DUBIEL — Żagań. Każde roz­
grywki pucharowe mają swój wła­
sny regulamin, w pilka-sklch ml- 
strzostwach świata w wypadku nie 
rozstrzygnięcia mcc u 1 dogrywek 
o wyniku decyduje lososvanle, w 
tym samym wypadku w Zimowym 
Pucharze ..Sportu’1 1 „PS” decydu­
je 5 rzutów kornych, zaś w roz- 
grywanym niegdyś „Pucharze Pol- 
oki” grano do czasu strzelenia 
■bramki. (n,)
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Resewall-Hoad Nr 156 Warszawo io.ix.-

naprawdę zdetronizowała

■ |J a ..¾ -*-*. - ■

Korespondencja własna z Paryża

Fot. Tennis de France

t min -«U, 6:3, 5:7, 6:2; Hoad

pół-
liie

Nie do opisania
lejnoścL Osia ni oyl rydowanie

E. Cunge

Brak miejsca nie Dozwala, nie­
stety, m opis poszczególnych spot­
kań i ich bohaterów. Bez końca

Ód G lipca nie grałem, 
leni wypocząć, podkiirować
która mi się w uh. sezonie ____ 
debrze we znaki i zobaczyć rodzi-

granej. Ostatecznie Hoad

Kto był najlepszy
Kiedy na placu boju walk ]

finałowych pozostali już tylko Gon- 
zrles, Hoad, Rosew.all FSedgman, 
trudne wydawało się sklasyfikowa­
nie pierwszych trzech w jakiejś ko-

dawego gracza, 3’e kiedy trzeba 
będzie skończyć, to może pomyślę 
o przygotowywaniu do w:e*kich 
zawodów młodych tenisistów ame­
rykańskich.

Wicepremier Ho Lung 
przewodniczący chińskiego 
GKKF gratuluje zwycięz­
com motócrosśu, który od- 
był się w połowie sierpnia 
w Pekinie. Brało w nim 
udział 120 motocyklistów z 
19 prowincji, miast i auto­
nomicznych okręgów.’ Na' 
zdjęciu: ‘ Chao Shu-ying 
ekspedientka ze sklepu w 
Tientsin, triumfatorka wy­

ścigu dla kobiet
Fot.. Cheng Czen-gun

Liang Hstu-ying, 20-letnia 
pływaczka z prowincji 
Kwantung, mistrzyni Chiń­
skiej Republiki Ludowej w 
skokach do wody. W dru­
giej połowie .sierpnia uzy­
skała ona 117.043 pkt, prze­
wyższając normę mistrza 

, sportu,. która wynosi 
115 pkt.

Fot. Hslao Yeh

Pierwsze chińskie wyścigi 
motorowodniaków odbyły 
się w końcu sierpnia w
Wiz/ian. W 
ćjestnicjyfo 
męskich' i 
Szanghaju

Fot.

zawodach u- 
16 zespołów 
kobiecych z

i 7 prowincji
Yu Cheng chien

-♦
♦♦

♦♦
♦♦

*♦
♦♦

♦

Of przedostatnim tygodniu wrze- 
"* śnia 195B r. miałam rzadką oka­
zję oglądania tenisa w- najwyższym 
światowym wydaniu. Najlepsi z 
najlepszych, wybrańcy losu i for* 

dowedzeni przez '..kondo ie- 
tenisa zawodowego Jacka Kra- 
a, rozgrywali w tym okresie, 
rski wariant-.swych, mistrzostw 

świata, walcząc ńje tylko o ty uly. 
ale i o nagrody pieniężne, z k ó- 
rych największa, przeznaczona dla 
zwycięzcy, wynosiła 1 milion fran­
ków, (równowartość dwóch samo­
chodów).

W walce brali udział, począwszy*; 
od ćwierćfinałów Genzate^, Hoad.' 
Rosewall,\ Trabert, Sedgnian, Se- 
:ura, Kramer i Remy, a finałowy 
pojedynek stoczyli Lewis Hoad i 
Kon Rośewali — dwoje cudownych 

| dzieci, które 5 lat temu, zadziwiły 
lwiąt, zdobywając dla Australii 
słynną srebrną wazę ~ Puchar" Da­
visa.

z .wyjątkiem świeżo up eczonego 
zawodowca Francuza Remy, które­
go jeszcze, niedawno gościliśmy ja­
ko amatora w H.di Gwardii,' więk­
szość pozostałych ćwierćfinalistów 
.pieczętuje się” dumnie herbami 
Wimbledonu. Roland Garros i Fo-• 

' fest Hills. Uzyskane ną tych kor- 
I ach tytuły złożyli byli amatorzy, 
i niczym sztandary z pola chwały, w 
zamień za ofiaruwa ic im dolarowe 
posagi, u stóp przedsiębiorczego 
Kiamera i od tej chwili -wędrują 
po całym ■ świecie. Walizki, pęk ra­
det pod pachą, z samolotu do ho 
elu. z hotelu na kort, z kortu' do 

hotelu i znowu w drogę. ' Korty 
trawiaste, korty eemen.owe, korty 
ziemne, tłum widzów i... .ka^a. 
Czy tylko kasa? A sport? Ten sport 
przez duże „S”.

stawił po sobie ten Amerykanin. 
Jest on graczem jedynym w swo­
im rodzaju. jego grą jest stanów 
cza najpiękniejsza, tak Jak gra 
Hoada Jes.t najsilniejsza; a Rose- 
Walla najbardziej błyskotliwa,.

Półfinał Hoad — Gonzales był ilu­
stracją triumfu brutalności nad 
pięknem'; - ale choć siła wywołuje 
podziw — -piękno budzi wzrusze­
nie, niezapomniane^ pozostawiające 
siad na całe życie. Takie wzruszę; 
nie odczuli wszyscy obecni na dra­
matycznym, trwającym 2 dni (łącz­
nie 4 .‘godziny)': spotkaniu, tych 
dwóch tytanów tenisa. I tak, jak 
dwa lata temu, na tym samym kor­
cie niusiał się ugiąć mistrz świata 
Gonzales przed Trabercem, tak w 
przerwanym w sobotę z powodu 
ciemności i dokończonym w nie­
dzielę spotkaniu uległ niekorono- 
wany władca tenisa zawodowego 
kapryśnemu, płowemu chopcu 
Australii.

Kunszt przywraca 
sziacheciwo .

co zariemonstrowaH trupa 
__=ra. występując* w ..Paryżu w 

swej premierowej obsadzie, 'przy­
wraca im, według jednomyślnej 
opinii widzów -i fachowej prasy, 

/■portowe szlachectwo i każę zapo­
mnieć o brzęku mone.y,. płaconej 
zawodnikom za ićh wyczyny. 
Kunszt ich‘bowiem jest tak wiel­
ki, że wśród zgromadzonych na 
rybunię . prasowej dziennikarzy 

coraz mniej .by i o takich, : którzy 
vdrna\vi31i .oglądanemu widowisku 
cech sportu.

Ktoś wreszcie powiedział:
— Czy: wykonanie przez członków 

Komedii Francuskiej . sztuklu Molie­
ra lub przez Artura Rubinsteina — 
koncertu fortepianowego Chopina 
na mniejszą wartość artystyczną 
tylko dlatego, źe im się za to pla-

Tym jednym edaniem, które by­
ło pointa . długich: dyskusji, - usank- 
ejonowano .w gronie fachowców 
istnienie tenisa zawodowego, jako 
niezrównanego. widowiska sporto- 
wego i zaprzestano obliczeń ile np 
kcszluje jeden . wolej Gonzalesa 
lub jeden smecz Hoada.

najsłabszy i przegnał łatwo w pół­
finale z Roscwallem. Jak mało 
ruchliwym, .ba wprost niezgrabnym 
wydawał ten' niezwyciężony on­
giś zawodnik Pucharu Davisa, part­
ner deblowy McGregora, sześcio­
krotny triumfator Wimblcdónu, 
przy1 szybkim jak strzała, dyspo­
nującym jakimś nadprzyrodzonym 
refleksem „małym 'rnis.rzu z Sydi 
ney” — Rosewallu'!

Pytanie: kto był. łepsry z pary 
młodych Australijczyków —. Rosc- 
walF czy Hoad, rczsi.rz5'gnął bezpo­
średni pojedynek finałowy, wygra­
ny przez pierwszej©.

A Gonzales, który wylądował o- 
ficjalnie dopiero na trzecim miej­
scu? •- . . ’

Porażka z Hoadęm w .półfinale’ 
-- moim . zdaniem — zupełnie nie 
umniejszyła wrażenia, jakie pozo-

Milczący Ricardo
Uroda, talent 1 ambicja były a- 

.ulami młodego ■ KaUfomijczyka, 
syna meksykańskiego biedaka, któ­
ry przed ia.y wyruszył po złote 
runo do Los Angeles. Osoba Ricar­
do „Pancho” Gonzale«a budzi mie­
szane uczucia^ Kim jest ten, wy­
glądający jak amant filmowy, 30- 
.utni mężczyzna, od k.órego wieje 
tak piekielną .dumą, że trudno ze- 
orać się na < dwagę,^ oy zadać mu 
jedno ze steręotypowych, na ręb­
nych pytań repunersKieh? Puto- 
i,«*ek wyniosłych hidalgów, czy wo­
dzów mel:sykań$';ich Irokezów? . A 
■noże krew najeźdźców i autochto­
nów .krąży zmieszana pert oliwko­
wą skórą południowca? Na szczu­
płej. przeciętej zagadkową po­
dłużną blizną twarzy — nieprzenik­
niona w wyrazie maska. Oczy, 
błyszczące jak dwa okrągłe węgiel­
ki, nie uśmiechają się nigdy. Wy­
czarować uśmiech na.twarzy „pięk­
nego Ricardci” może pono, jedynie 
...pokaźny plik dolarów.

i 
V

Wyniki turnieju 
w Paryżu

Cw!erófinały: Sed^man

f 
t 
i

$ Segura 3:6, 10 8, 6:2, 6:4; Gen- 
znieś — Remy *6:2, 6;8, 4;6,
6:2, 6:1> Rośewali — 

f 6:3, 6:4, 6:4; Hoad -
2:5, 6 0, 6:3, 6 4. J

Półfinały: Rćse^all

Kramer 
Trabert A 

i
Sedcj- £

f
- Gcnzales 5:7, 13:11, 6:4, 

4 5:4. O trzecio miejsce: Gonza- 
f les — SGdqman' 3-6, 6:3, 6:4. .J 
4 Finał: Rośewali — Hoad 3:6, y 
4 6:2, 6:4. 6:0. r

Wysoki, o smukłych nogach tan 
cerzay wąskich mocnych dłoniach, 
dźwigających nie byle Jaki ciężar, 
bo rakietę „17-stkę”, porusza się.po 
kcrcie z niewymuszonym wdzię 
Kiem i elegancją. Jego piorunują­
ce uderzenie spąda na piłkę tak 
błyskawicznie, że;- wzrokiem nie 
muźna nadążyć- za kierunkiem re- 
.urnu.. Kiedy. Gonzales czeka ria 
pitkę, widownia zastyga w bezru­
chu, by . po sekundzie grzmotem 
oklasków przekazać mu swój po- 
dziy/ i .en.uzjazm. Ricardo wydaje 
się tego wszystkiego nie dosfze- 
gąć. Na twarzy nie ..-drga mu- żaden• 
muskuł nawet wówczas, kiedy sę­
dzia — na sk.ulek idiotycznej nie­
uwagi — pozbawia ..go zasłużonego 
zwycięstwa. Z-drapieżnością kon­
centruje się na’ piłce tak, jakby 
me istniało nic na świecie, poza 

małą, białą, wełnistą kulą, którą 
.rzeba .a wszelką cenę unicestwić.

Co mi powiedział 
Gonzales

W finale debla Hoad, Trabert — 
G mzales,. Rośewali wydarzył się 
incydent, który dowiódł, źe Pancho 
nie jest jednak pozbawiony cech 
ludzkich. . Jedna z piłek, odbitych

W ..kraju nieograniczonych. możliwości
BERLIN, 29 9 (tel. wl.). — 

* Kilkakrotnie odgrywano hymn 
4 Chin Ludowych podczas : l.p- 
♦ sk.ej Spartakiady Zaprzyjaż- 
4nionych Armii. Reprezentacja 
♦ Chińskiej Armii Ludowo-Wy- 
♦ zwoleńczej w ogólnej punkta^ 
4 cji wyprzedziła nawet takie 
♦ kraje jak Polska i Rumunia. 

■ 4 które — jak wiadomo — ma- 
♦ ją spory dorobek sportowy: 
4 Nie . tylko zresztą podczas 
♦ Spartakiady mieliśmy okazję 
♦zapoznać się ze sportem chiń- 
4 skini. Raz po raz dochodzą nas 
♦ wiadomości o świetnych wyni- 

kach ciężarowców, pływaków 
4czy też lekkoatletów z kraju 
♦ Żółtej Rzeki. Chiny Ludowe 
* tak, jak i w innych dziedzi- 
»nach życia robią ogromne po- 
♦ stępy w sporcie. Są to postę- 
“py gwałtowne, zaskakujące, 
♦wskazujące, iż na światowej

sport wasta do potęgi

Zawodnicy „cyrku" Kramera, ol lewej: Trabert, Segura, Rosę wali i Hoad, po przybyciu na 
'r lotnisko w Paryżu

niefortunnie przez Traberła, trafi­
ła, w oko siedzącą blisko .kortu 
dziewczynę. Gonzales. jedyny' ; 
c. worki graczy, podszedł do niej i 
dopiero-po upewnieniu się, że wy­
padek nic będz e miał groźniej 
szych skutków, powrócił do gry. 
Ten gest spowodował, że pr"czwv 
ciężając onieśmielenie prdeszlam 
do niego po grze i zapytałam, cze­
mu przypisuje swa porażkę.

dioń, 
dala

nę.- Nie zdążyłem wrócić do polnej 
formy. Reszty dokonał beznadziej­
ny sędzia liniowy, którego zmie­
niono, niestety, już po fakcie. 
Przerwany, w soboty po 3 setach 
neczi ziemny kort, zbyt wolny dla 
mego rodzaju gry i wreszcie brak 
oodczas wznowionego w niedzielę 
«potkania koncentracji, konieczne, 
< takim przeciwnikiem jak Hoad 
— oto dalsze przyczyny mej przc-

Kramer, który kilkakrotnie odwie­
dzał swych licznych znajomych na 
trybunie prasowej.

— Trzeba się zabrać poważnie do 
'■drodzenia tenisa USA — oświad­
czył. — Myślę o tym bardzo inten- 
-.ywnie i niedługo przejdę do czy­
nów. Mniej interesuje nin:e nato­
miast dyskutowany często problem 
udzia u zawodowców w 3 najwięk­
szych turniejach świata: Roland 
Garros, Wimbledon i Forcst H»lls. 
Myślę jednak, że jeśli się te^o nie 
zrealizuje, to turn.e.e te przestaną 
uyć interesujące dla chcącej oglą- 
lać dobry tenis publiczności. Ma- 
-cr.alnie nie przedstawiałoby to ani 
dla mnie, ani dla mych graczy ko­
rzyści.

byle kto. Nie darmo uważa się go 
za niego następcą. Glyoy jedn ik 
Rośewali był silniej^y. i. wy^, 
— sądzę, że byłby niebezpieczniej­
szy,' od Hoada. Nie .nam jeszcze za­
miaru przerywać mej kariery zawo-

można byłoby opowiadać o bezli­
tosnych, suchych, precyzyjnych 
jak ciosy bokserskie drajwach I 
asach, serwisowych Hoada. k óry 
zresztą ; drogo ’zapłacił za swe zwy­
cięstwo z Gonzalesem (doznał po­
nownie dyslokacji kręgu i je^o =ra 
z 3 Rosewallem była v.idcwhk.cn 
budzącym litość); o sztuce docho­
dzenia do pliki z najnieprrw dopo- 
ciemniejszych pozycji zarówno pnez 
Hoada. jak i ' Rosewalla, o giloty­
nującym bekhendzie i koronkowej 
giże tego ostatniego, o regularno­
ści' Traberta, o nieco słoniowa ymt 
ale. imponującym stylu Sedgrr.ana. 
•o klasycznych piłkach starzejącego 
się Kramera, o nierrów lanej tech­
nice i wytrawnej taktyce graisceeo 
oburącz,’ wesołego jak skowronek 
„Panchito” Segury.

Niestety, trzeba już kończyć. Mo­
gę jednak zapewnić Czytelni'ów, 
ze’było to jedyne w swoim rodza- 
ju^przeżycie, cLa .każdego kochają- 
cego tenis człowieka. Biały 
Wzniesiony • na najwyższe szczy y 
techniki i talentu, urzekał w wy­
konaniu tych zawodników na nowo 
ęwoirp pięknem i niedoścignioną 
doskonałością.

„arenie także w.tej dziedzinie 
♦ życia wyrasta nowy, groźny i 
"wielki przeciwnik dla riaj- 
4 większych potęg sportowych. .
* Nadarzała mi się wyjątkowa 
£ okazja aby zebrać garść wia* 
„domoścl o naszych przyjacio- 
♦ iach z Chin, Zrozumiale, że 
J wykorzystałem szanse aby bli- 
♦ lej zapoznać polskiego Czytel­
nika z osiągnięciami chińskich 
£ sportowców, z ich planami na 
♦ przyszłość. W tym celu uda­
rłem sic do kwatery chińskiej 
4 w Lipsku, gdzie dwóch sympa- 
♦ tycznych oficerów

Lerń Ming i nadpóruczhik —1 
Tsan Pan-tjang ź ochotą u- 
dzieldi mi informacji.

Obydwaj należą do kierow­
nictwa sportowej ekipy armii 
chińskiej,- obydwaj także brali 
czynny udział w Spartakiadzie, 
startując na lorze, przeszkód 
i w strzelaniu. Kapitan Lem 
Ming wspomina czasy, jeszcze 
nie tak odlegle, mianowicie 
rok 1951), gdy to po raz pierw­
szy wprowadzono u nich w 
wojsku ćwiczenia g mii as tycz­
ne na przyrządach, a stójka' na 
rękach na: koniu,, z'łękami u- 
wążana byłą za nib-byle, jakie 
osiągnięcie. ;

— W roku 195? — mówi ka­
pitan Lem Mińg — zorgani­
zowaliśmy pierwsze- naródówe 
święto sportowe': armii. , która 
wówczas - skupiała ■■ w swoich 
szeregach wszystkich ”n;cmal 
wybitnych sportowców chiń­
skich. Wówczas to na '100 m 
zwycięzca uzyskał czas 11.3, w 
tyczce — 3.80 : m . a w skoku 
wzwyż — 1.86. • X - -p

W roku 1954 wprowadzili-- 
śmy w Chinach odznakę spor­
tową. która spowodowała, iż 

. . . kultura fizyczna siała się istot- 
kapitan|nic masowa. Wyniki nie dały

ria siebie długo czekać. Tscn 
Fung-yung w skoku wzwyż, ko­
szykarze, pływacy, dźwigarze 
ciężarów stali się sławni na 
caiyni święcie.

Vfe wszystkich zakładach 
.pracy wprowadziliśmy, godzi­
nę-gimnastyki. Ćwiczenia gim- 

: nastyczne. stały się pó prostu 
przyzwyczajeniem całego na-:, 
rodu, szczególn e w ; rniasta.ch. 
Jeśli z glóśńików radiowych 
rozlegają się takty muzyki, to­
warzyszące ćwiczeniom, gimna­
stycznym, w" Szanghaju na 7 
milionów ludzi, 3: miliony roz­
poczyna, natychmiast / ćwiczc- 
nia.

To wszystko robi, swoje. Dzi­
siaj już'mamy. 200„mistrzów? 
sportu (zawodników uzyskują­
cych inprmę - mistrza sportu). 
Chccmy ich mieć za- 8 lat 5 
tysięcy. ■ ' ,

W październiku 1059' r. na 
dziesięciolecie. licpubliki w 
Pekinie zorganizowane zosta­
nie największe święto sporto­
we. w historii Chin, Zawody 
przeprowadzone będą w więk­
szej ilości dziedzin sportu niż 
na Olimpiadzie, j

Kapitan Lem Ming podkre­
śla, iż do osiągnięcia dobrych

wyników przez sportowców 
Chin przyczyniły się liczne wi­
zyty > drużyn i pojedynczych 
zawodników innych państw. 
Tak więc np. W gimnastyce 
Chińczycy mają dużo do za­
wdzięczenia trenerom radziec­
kim, w pływaniu węgęrskim. 
w tenisie dość poważnie wy­
korzystano pobyt Polaków.

Nadporucznik. Tsan Pan-. 
tjang. który’jest chodzącą en­
cyklopedią-..sportu chińskiego, 
opowiada o osiągnięciach spor­
towców swego kraju i robi mi 
zestawień.a, które najlepiej 
obrazują postęp. . Powiedział , 
on, iż podczas Festiwalu w 
Warszawie ' ,w 1955 r. w i pły­
waniu, Chinyi miały tylko jedr 
nogo .przedstawiciela,"'dzisiaj 
mogą już obstawić wszystkie 
konkurencje. Z czasami 2.40.2 
i 2.40,5 Mu Hs:an-sun i Ci Li- 
yin znajdują się pa. liśęie 10 
najlepszych wyników na' 20Q' 
m żabką.- Podczas pąńsljwówe^ 
go święta sportowego w 1952 'r.. 
na 100, m. .dow. zwycięzca u- 
zyskał czas 1.05,0, teraz z wy­
nikiem 1.01,0 riic wchodzi się 
już do firialu. .

Wieczorami wszystkie boiska 
sportowe w. Chinach są otwar-

te do powszechnego użytku.
lienisingu jest, na przykład 

iood boiskdo., koszykówki o- 
świetlanych o zmroku elek­
trycznie', tak że można do póź­
nych godzin wieczornych tre­
nować "i - rozgrywać mecze. 
Każdy zakład.'prkey posiada 
przynajmniej jedno boisko do 
Koszykówki.

Po koszykówce najpopular­
niejszym sportem jest ten.s 
stołowy, w którym sklasyfiko­
wani zawodnicy liczą się w 
setki tysięcy, a podczas rni- 
strzostw Chin wyłoniono wiele. 
151 16-lctnich talentów, które 
w niedalekiej przyszłości po­
winny doprowadzić Chiny do 
walki o najzasźczytniejsze ty­
tuły na świecie w tej dziedzi­
nie sportu.

' Dążę zainteresowanie wzbu- 
dza^także pilkaj nożna i pty- 
wańic. a co rok nowe dziedzi- 
nyimportu zyskują, nowych en­
tuzjastów. ;'; i ‘

Tak — z konieczności ■ w 
krótkich relacjach moich mi­
łych rozmówców — przedsta- 

, wiąftty- się' fragniehtaryczny 
obrązfspoijtu chińskiego w dniu 
d?islefjs<,yni.. Ale'tylko dzisiej­
szym. ; Jutro będzie. jdż zupeł­
nie inaczej, a jak — nie trudno 
odgadnąć, jeżeli się uwzględni 
mądrość, pracowitość i talen­
ty tego wielkiego, narodu.

< ' । JerzyZmarzlik

!

ż paryskiego
turnieju siatkówki

.♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
❖ 
♦

Rakieta Nr I tenisa światowego — Poncho Gonzales w Paryżu 
. ’ ’ przegrał z Hoadem

Fot. sperh et ,Vle

- PARYŻ, 29.9. (teł. wt.) Turniej 
siatkarzy 4 stolic (Paryż. Nos^va, 
Bukareszt, Warszawa), na ^7 

’ Couberiiń był bardro interesując}. 
. ze: względu na dość nieoczekiwany 
sukces Francuzów, którzy pn:a 
Caballero wysławili zupełnie o> 
mienną; aniżeli na mistrzo-t^M 
Europy w Pradze, drużynę. Me-P0’ 
dziadka leź była s.-osunkowu 
bą .'forma siatkarzy rs’V:

'którzy -dopiero w osta.nim a .nu 
turnieju błysnęli dobra gra.
•. Ostatnie spotkanie Bukareszt — 
Moskwa' było, dzięki bardzo zscK 
tej/walce i wyrównanej grze gou 
przeciwników, najciekawsze 1 
na najwyższym poziomie. o.jz 
siaikarzom Moskwy nie uda □ M 
pokonać niezwykle.
zgrane; ekipy rumuńskiej. 10 nio. 
kwiczanie pokazali nares/c.e g s 
gedna renomy i klasy rad-i-ck> .• 
Swą formę odnalazł wresTie pc 
koniec zawodów Fasahow.
wił się również bardzo Mmd 
lewski.
; Jak bardzo zagrażała drużyna ra­
dziecka Bukaresztowi dowodzi 
że w 3’secie Rumuni musieli 
stawić swego kontuzjowanego ka. 
pitana ■— Romana, który wiele r> 
żykOjac zdołał wybronić zmrużo­
ne zwycięstwo swego zespołu.

Polacy, jak zwykle. s!j
podobali, ale zaubscrwo^Jo 
Ich grze duże nierówność . 
piękniejszych 1 najtrudniej.- . c . 
graniach psuli grę w najpio 
sytuacjach. Typowym tc^o P pafV. 

^dem były, dwa przca.r-n.e ' 
żem sety. Jeśli w
przezwyctęzyc 1« ”pl X ić-dra z 
formie, będą z Pewno:'%Vopie. 
najlepszych, drużyn w 1* P

Francuzi zagrali bardzo 
zrehabilitowali .c/Kcrzv.tne 
swe porażki w Prąd e. r Ci 
było jednak dla nich K da. 
które na ogol jcs>
żym liberallzn-em. nie
cze słabej terhn.ee y.,a' pr7C«:nic- 
■przerywanie gry o b>lc pr |}.31. 
nie było dla nich bardzo por.. 

ne‘ - ,vh- s!5
' Wszystkie spotkania 
w doskonalej . aimoHci-i ; ie. 
wej. Po ostatnim ,.h es:p
Jowvm zawodnicy m.,?,wraz z hl*rownlcVYr.mu^an 
Federacji Franciisk ‘ „s,n ra 
kolacje, zorganl»..na ' a„j-di
jednym -z pięknie 
statków na sekwant..

v.idcwhk.cn
terhn.ee

